
Przed reformą 
władz terenowych

Posiedzenie
Rady Ministrów
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu, wczoraj odbyło 
się posiedzenie Rady Mini­
strów, w którym uczestniczy­
li przewodniczący prezydiów 
wojewódzkich rad narodowych.

Rozpatrzono projekty pod­
stawowych aktów prawnych 
niezbędne do wprowadzenia w 
życie reformy władz tereno­
wych na wsi i w małych mia­
stach oraz zmian w podziale 
administracyjnym kraju.

Rada Ministrów przyjęła pro 
jekty ustaw:
■— o zmianie konstytucji PRL 

w części dotyczącej organi­
zacji rad narodowych i ich 
organów wykonawczych i 
zarządzających;

— o utworzeniu gmin i zmia­
nie ustawy o radach naro­
dowych.

Na 
także 
mów 
planu

posiedzeniu dokonano 
oceny niektórych próbie 
związanych z realizacją 
inwestycyjnego w 1972

r. Ustalono dla szeregu resor­
tów gospodarczych i prezy­
diów wojewódzkich rad naro 
dowych dodatkowe zadania 
których realizacja będzie miała 
istotne znaczenie dla zwięk­
szenia produkcji artykułów 
rynkowych i na eksport.

Po posiedzeniu Rady Minis­
trów odbyło się Prezydium Rzą 
du, na którym rozpatrzono spra 
wozdanie z przebiegu akcji wy 
poczynkowej dzieci i młodzie­
ży. W czasie ferii zimowych 
1971/72 oraz w okresie let­
nich wakacji szkolnych 
z różnych organizowanych 
form wypoczynku skorzys­
tało 5.256 tysięcy dzieci i 
młodzieży, to znaczy o 47.7 
proc, więcej niż przed rokiem.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło z kolei kompleks projektów 
uchwał Rady Ministrów mają 
cych na celu dalsze usprawnię 
nie działalności w dziedzinie 
handlu zagranicznego. (PAP)

W ramach obchodów 50-lecia ZSRR

W Gnieźnie otwarta została
wystawa prasy radzieckiej

W Gnieźnie otwarto wystawę prasy radzieckiej, połączoną 
z inauguracją obchodów — 50-lecia ZSRR w klubach mię­
dzynarodowej prasy i książki oraz we wszystkich klubach 
„Ruchu”.
W uroczystości uczestniczył 

m. in. attache kulturalny Kon­
sulatu Generalnego ZSRR w 
Poznaniu Igor Baszarin.

Prasa radziecka stanowi 88 
proc, ogólnie rozprowadzanej w 
woj. poznańskim prasy importo 
wanej. Na prawie 150Ó tytułów 
prasy radzieckiej w wojewódz 
twie rozprowadza sie aktual­
nie 1228 tytułów w ogólnej licz 
bie ponad 121.000 egzemplarzy. 
Daje to drugą lokatę wśród

Przygotowania 
do Biennale Sztuki 

dla Dziecka
Sprawa zorganizowania w 

Poznaniu Biennale Sztuki dla 
Dziecka, o której wielokrotnie 
już pisaliśmy na łamach „Gło­
su”, nabiera coraz bardziej re­
alnych kształtów.

Wczoraj na kolejnym posie­
dzeniu zebrał się komitet orga­
nizacyjny tej imprezy, aby 
przedyskutować regulamin oraz 
założenia programowe przy­
szłorocznego Biennale, które u- 
profilowane zostanie na spra­
wy teatru, filmu oraz literatu­
ry dla dzieci. Przewiduje się 
zorganizowanie 11 spektakli lal 
kowych. dramatycznych i mu­
zycznych dla dzieci, projekcje 
ponad 50 filmów dziecięcych 
oraz sympozja i dyskusje w 
gronie zainteresowanych twór­
czością dla dzieci fachowców 

(ob)

14 bm. przewiduje się zachmurze­
nie duże lub umiarkowane, przej­
ściowo rozpogodzenia 1 lokalne 
mgły Miejscami, zwłaszcza w dsiel 
nicach północno-wschodnich, okre­
sami opady. Temperatura maksy­
malna od około 8 st. na północnym 
wschodzie do około 13 st. na połud- 
nowym zachodzie kraju. Wiatry u- 
miarkowane lub dość silne z kie­
runków zachodnich i północnych.

POZNAŃ 
SOBOTA

14 
PAŹDZIERNIKA 

1972

Wydanie A 
Rok XXVIII

Nr 245 (8907)

Cena 50 gr

iMIELKOPOLSKl
Krajowe zjazdy delegatów

czterech związków zawodowych
E. Gierek wśród górników

Uroczyste spotkanie w Belwederze

Odznaczenia państwowe

Piątek, 13 hm. był kulminacyjnym dniem w trwającej od 
niespełna miesiąca kampanii krajowych zjazdów związków 
zawodowych. Tego dnia o zadaniach swoich związków radzi­
li mandatariusze czterech środowisk zawodowych.

Wczoraj, w przeddzień święta nauczycieli, po raz pierwszy 
w tym roku związanego z rocznicą powołania Komisji Eduka 
cji Narodowej, odbyła się w Belwederze uroczystość udekoro­
wania odznaczeniami państwowymi 97 nauczycieli i wycho­
wawców z całego kraju.

W Katowicach rozpoczął się 
jubileuszowy X Zjazd Zw. 
Zaw. Górników, w Łodzi — Zw. 
Zaw. Pracowników Przemysłu 
Wółkienniczego, Odzieżowe­
go i Skórzanego, w Warsza­
wie — Zw. Zaw. Pracowników 
Gospodarki Komunalnej i Prze 
mysłu Terenowego. W Ciecho­
cinku zakończył dwudniowe 
obrady Zjazd Zw. Zaw. Pra­
cowników Łączności.

W dwudniowych obradach 
krajowego zjazdu delegatów 
Związku Zawodowego Górni­
ków w Katowicach uczestni­
czy ponad 300 delegatów, któ­
rzy reprezentują przeszło 670 
tysięczną rzesze pracowników 
polskiego górnictwa: węgla ka 
miennego i brunatnego, prze­
mysłu wydobywczego rud me­
tali nieżelaznych i rud żelaza, 
ropy naftowej, gazu ziemnego, 
nrzemysłu maszyn i urządzeń 
górniczych, a także znanej i 
wysoko cenionej w świecie poi

Dokończenie na str 2

wszystkich województw w 
kraju. Należy podkreślić, że 70 
proc, sprzedanych w naszym 
województwie egzemplarzy 
prasy radzieckiej stanowią 
dzienniki i czasopisma mło­
dzieżowe.

W ostatnich 2 latach na­
stąpił np. dynamiczny wzrost 
sprzedaży prasy naukowej i 
technicznej z 2836 egzemplarzy 
do 5559. Ż upowszechnieniem 
czytelnictwa prasy radzieckiej 
łączy się nierozerwalnie roz­
prowadzanie 2 tytułów, które 
są wydawane w Polsce, a 
mianowicie „Kraju Rad” i 
„Przyjaźni”.

W Wielkopolsce rozprowa­
dza się 16,2 proc, nakładu ty­
godnika „Przyjaźń” i 12,6 proc. 
..Kraju Rad”, (zk)
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Gratulacje króla Hasana II
Zastępca sekretarza generalnego 

OJA, F. Zahumi, przekazał prze­
wodniczącemu XXVII Sesji ONZ, 
wiceministrowi spraw zagranicz­
nych PRL Stanisławowi Trepczyń- 
skiemu życzenia i gratulacje od 
przewodniczącego zgromadzenia sze 
fów państw Organizacji Jedności 
Afrykańskiej, króla Maroka Ha­
sana II.

Cesarz Iranu w Tallinie
Przebywający z oficjalną wizytą 

w ZSRR, cesarz Iranu Mohammad 
Reza Pahlawi, opuścił Moskwę, 
udając się w podróż po Związku 
Radzieckim. Wczoraj przybył on do 
Tallina, a następnie odwiedzi sto­
licę Kazachstanu Ałma-Atę.

Rozmowy Indie - Pakistan
W sobotę zostaną wznowione roz 

mowy w sprawie ustalenia linii 
kontrolnej przerwania ognia w Ka­
szmirze, na pograniczu indyjsko-

Nauczycielom
Przyjerpny to dzień! Prze­

pełniony ładunkiem do­
brych uczuć i taką ra­

dością, jak żadne inne ofi­
cjalne święto ku czci jakie­
gokolwiek, choćby najbar­
dziej szacownego zawodu. 
Wiązanki kwiatów, życzenia, 
przyrzeczenia. Ale czy są 
one szczere? A może to tyl­
ko wynik jednodniowej skru 
chy? Najbliższe dni pokażą.

Dla nauczycieli najlepszą 
nagrodą jest wdzięczna pa­
mięć uczniów. Wśród doro­
słych nie ma też chyba 
człowieka, który nie wspomi 
nałby z szacunkiem, a 
często I z rozrzewnieniem 
swoich nauczycieli. Byli orze 
cięż tymi, którzy po ojcu i 
matce kierowali naszymi kro 
kami, i którym — zaraz oo 
rodzicach, zawdzięczamy naj­
więcej. Zanim jednak zrozu­
mie to każdy uczeń, przemi­
nie wiele lat wypełnionych 
ich pracą. A nie jest to pra­
ca łatwa i nie zawsze wdzię­
czna na co dzień. Na owoce 
wypada czekać bardzo dłu­
go, przeżywając czasem nie­
mało rozczarowań. A jednak 
nikt z prawdziwych nauczy­
cieli nie zamieniłby się na 
inny zawód. Kiedy zapytamy 
ich dlaczego, nie umieją dać 
skonkretyzowanej odpowiedzi.

pakistańskim. Nadal brak jest 
zgodności co do niewielkiego 
skrawka terenu o powierzchni za­
ledwie 20 km kw., ale mającego 
ogromne znaczenie strategiczne.

Układ NRD - NRF
Układ komunikacyjny między 

NRF 1 NRD wejdzie pradopodob- 
nie w życie w najbliższy wtorek 
o godz. 24. Jak zakomunikował w 
piątek na konferencji prasowej w 
Bonn rzecznik rządu Conrad 
Ahiers, rząd federalny oczekuje, 
że układ zostanie w poniedzia­
łek zaaprobowany przez Izbę Lu­
dową NRD.

Le Duc Tho udał się do Hanoi
Przewodniczący delegacji DRW 

na czterostronną konferencję pa­
ryską, Le Duc Tho, opuścił W pią­
tek Paryż i udał się do Hanoi.

Układ radziecko-irański
Agencja TASS podała szczegóły 

zawartego w Moskwie układu ra- 
dziecko-irańskiego o rozwoju współ 
pracy gospodarczej i technicznej 
między obu krajami. W dokumen­
cie kładzie się nacisk na obustron 
ne dążenie do umocnienia i rozwo 
ju przyjacielskich, dobrosąsiedz­
kich stosunków na podstawie za­
sad równouprawnienia I nieinge­
rencji w sprawy wewnętrzne.

dla zasłużonych pedagogów

W każdym razie zawód to 
trudny, wymagający coraz 
większych kwalifikacji. Nau­
czyciel współczesnej szkoły 
już nie naucza: uczy się 
uczyć! Razem z wiedzą ab- 
solwent 
musi też 
wanie do 
stwie.

dzisiejszej szkoły 
otrzymać przygoto- 
życia w społeczeń-

Niezwykle odpowiedzialna 
praca nauczyciela łączy się 
też z wielkim umysłowym i 
nerwowym wysiłkiem, z po­
dejmowaniem wielekroć w 
ciągu dnia nieprzewidzianych 
decyzji. Jest to praca, która 
nie kończy się z momentem 
zamknięcia klasy. Trwa w 
domu, niejednokrotnie nie 
pozwala zasnąć. To nie tylko 
sterty zeszytów do popra­
wiania; przygotowania do 
następnej lekcji również ba­
gaż myśli o wychowankach 
częstokroć rozterek...

Popatrzcie na twarze wa­
szych nauczycieli w ich Dniu. 
I czyńcie to częściej — na 
co dzień. Wtedy przekona­
cie się — ile serca, wysiłku, 
cierpliwości wymaga piękny 
zawód wychowawcy. Osz­
czędzicie waszemu nauczy­
cielowi dodatkowych zmar­
szczek I siwych włosów.

ZBIGNIEW DRYGALSKI

Rakiety „Hawk“ dla Grecji
Stany Zjednoczone zawarły z 

rządem greckim porozumienie w 
sprawie dostarczenia mu 96 rakiet 
dalekiego zasięgu. Nowe rakiety 
typu „Hawk”, w które wyposażo­
na zostanie grecka armia w okre­
sie 2—3 lat, będą kosztować około 
38 min dolarów.

Porozumienie w Mogadiszu
Zgodnie tanzańsko-ugandyj-

skim porozumieniem, podpisanym 
w Mogadiszu, tanzańskie wojska zo 
staną wycofane na odległość 10 km 
od granicy między obu krajami — 
poinformował minister obrony Tan 
zanii. Wcześniej o wycofaniu swych 
wojsk na tę samą odległość podję 
ły decyzję władze ugandyjskie. 

Przed szczytem EWG w Paryżu
W dniach 19—20 października od­

będzie się w Paryżu konferencja 
szefów państw lub szefów rządów 
dziewięciu krajów zachodnioeuro­
pejskich, sześciu krajów Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej oraz 
W. Brytanii. Irlandii i Danii, które 
ubiegają się o przyjęcie do tej 
wspólnoty.

Misja ambasadora Francji
Etienne Manach. ambasador Frań 

cji w ChRL. przybył w piątek ra­
no do Hanoi. Ambasador Manach

Zwracając się do odznaczo­
nych. przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński 
podkreślił znaczenie stanu na­
uczycielskiego w wychowaniu 
młodego pokolenia naszego kra 
ju. Nauczyciel, wychowawca i 
przyjaciel dzieci i młodzieży — 
powiedzie! H. Jabłoński — ma 
największe szanse, by wpływać 
na kształtowanie się osobowoś­
ci najmłodszych obywateli, po­
kazywać im prawdę i piękno 
socjalistycznych ideałów.

Aktu dekoracji dokonali: H. 
Jabłoński, przewodniczący OK 
FJN — Janusz Groszkowski i 
wicepremier — Józef Tejchma.

W gronie odznaczonych zna­
leźli się również przedstawicie­
le Wielkopolski. Tytuł „Zasłu­
żonego Nauczyciela Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej” o- 
trzymał prof. dr Czesław Łu­
czak z UAM; Krzyżami Kawa­
lerskimi Orderu Odrodzenia 
Polski udekorowani zostali: Ma 
ria Ciepluch — nauczycielka 
szkoły podstawowej w Pyz­
drach i prof. dr Jerzy Pawełkie- 

Spotkanie w „Głosie"

Czas inicjatywy"
spopularyzował dorobek FJN

Z okazji zakończenia wspólnej akcji organizatorsko-publl- 
cystycznej „Głosu Wielkopolskiego” i Wojewódzkiego Komi-
tetu Frontu Jedności Narodu w Poznaniu pod nazwą „Czas 
inicjatywy”, odbyło się wczoraj w redakcji naszego pisma 

Głosu”.spotkanie władz WK FJN z dziennikarzami
Przybyłych gości: przewodni- rzone przez

czącego WK FJN Edmunda 
Rejka i sekretarza WK FJN 
Jana Nemoudrego powitał re­
daktor naczelny „Głosu Wiel­
kopolskiego” Wiesław Porzycki.

E. Rejek wysoko ocenił kam 
panię prasową „Czas inicjaty­
wy”, która była przedłużeniem 
dobrych tradycji współpracy 
FJN i „Głosu Wielkopolskie­
go”. Akcja ta. przyniosła w re­
zultacie ponad 40 wartościo­
wych publikacji i zaangażowa­
ła niemal cały zespół pisma i 
w pełni osiągnięła cele, zamie-

został obarczony przez rząd fran­
cuski zadaniem przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie zniszczenia 
przedstawicielstwa Francji w Ha- 
noi, w czasie którego został ciężko 
ranny delegat generalny Francji, 

Pierre Sussini.

Angela Davis w N. Jorku
Po 6 tygodniowej podróży do kra 

jów Europy Wschodniej i Ameryki 
Łacińskiej, znana działaczka spo­
łeczna — członkini KP USA An­
gela Davis powróciła w czwartek 
wieczorem do Stanów Zjednoczo­
nych.

USA rozbudowują bazy
Senat amerykański przyjął pro­

jekt ustawy przewidującej wy­
asygnowanie sumy 2.323 min dola­
rów na cele budownictwa wojsko­
wego, w tym na budowę baz woj­
skowych w Europie i Stanach 
Zjednoczonych. 13 min dolarów z 
tego funduszu przewidzianych iest 
na budowę baz dla nowego typu 
lodzi podwodnych „Trident".
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wicz z Akademii Rolniczej w 
Poznaniu; Złoty Krzyż Zasługi 
otrzymał dyrektor szkoły pod­
stawowej w Kościankach' (pow. 

Słupca) — Alfons Nowaczewski, 
a Srebrny Krzyż Zasługi — 
Krystyna Grabczyk — dyrek­
tor Przedszkola nr 2 w Dąbiu 
nad Nerem. (PAP)

W Poznaniu

Spotkanie środowiskowe 
literatów i dziennikarzy

W siedzibie Poznańskiej Roz 
głośni odbyło się wczoraj spot 
kanie Zarządu Oddziału Związ 
ku Literatów Polskich z reda­
ktorami naczelnymi organów 
prasowych, radia i telewizji- 
Wziął w nim także udział se­
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR — Jan Pawlak.

Pisarze, pod przewodem pre­
zesa Oddziału poznańskiego — 
Gerarda Górnickiego, pospołu 
z dziennikarzami rozważyli a- 
ktualne problemy kultury, jak 
również możliwości dalszego 
zacieśniania współpracy obu 
środowisk.(—)

Ukazała ona
organizatorów. 
aktualny trud

Wielkopolan wcielania w życie 
idei rozwoju kraju, wytyczo­
nych w uchwale VI Zjazdu 
PZPR i zawartych w progra­
mie wyborczym FJN.

Głos zabrał także J. Nemou- 
dry. który mówił m.in., że 
„Czas inicjatywy” zbliżył sze­
rokim kręgom społeczeństwa 
idee FJN.

Na zakończenie spotkania E. 
Rejek podziękował dziennika­
rzom „Głosu” za udział w akcji 
„Czas inicjatywy” i przekazał 
listy pochwalne oraz upominki 
w postaci cennych wydawnictw 
książkowych. W imieniu wyróż­
nionych dziennikarzy złożył 
przybyłym podziękowanie za­
stępca redaktora naczelnego 
„Głosu Wielkopolskiego” Ma­
rian Flejsierowicz. (mb)

Oświadczenie 
sekretarza ŚFZZ
Wszyscy ludzie pracy na na­

szej planecie popierają nową 
pokojową inicjatywę Związku 
Radzieckiego, który wezwał 
wszystkie państwa, by zawarły 
układ w sprawie niestosowa­
nia siły w stosunkach między­
narodowych i wyrzeczenia się 
na zawsze użycia broni jądro­
wej — oświadczył sekretarz 
generalny Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, Pier­
re Gensous.

Światowa federacja związ­
ków zawodowych — powie­
dział na zakończenie Gensous 
— zamierza wyzyskać wszyst­
kie wpływy, jakie ma w ma­
sach, aby zmobilizować milio­
ny ludzi pracy do walki o 
zwycięstwo szlachetnych idea­
łów pokoju i sprawiedliwości 
na całym świecie. (PAP)



Wrzesień w przemyśle

Powinno być lepiej
We wrześniu wielkopolski przemysł wykonał swe zadania w

103 procentach. Spośród 511 przedsiębiorstw objętych 
sprawozdawczością poznańskiego Urzędu Statystycznego 

swe miesięczne plany wykonały lub przekroczyły 434 przedsię­
biorstwa. Pozostałe 77 przedsiębiorstw wrześniowych planów 

nie zdołało wykonać.
W porównaniu z sierpniem liczba przedsiębiorstw nie wyko­

nujących zadań wzrosła o 6. Przyczyny tego są różne. Na przy­
kład załoga Fabryki Mebli w Swarzędzu nie wykonała planu 
wskutek niepodstawiania wagonów przez PKP oraz trudności z 
rytmiczną wysyłką mebli na eksport. Załoga Zakładów Prze­
mysłu Jedwabniczego „Wistil" w Kaliszu — z powodu dużej 
sprzedaży tkanin przecenionych. Załoga Kaliskich Zakładów Plu­
szu „Runotex“ — wskutek znacznego przekroczenia i wyprzedze­
nia planów sprzedaży wyrobów własnej produkcji w miesiącach 
lipcu i sierpniu. Niewykonanie wrześniowego planu przez załogę 
Wielkopolskich Zakładów Mechanizacji Budownictwa zostało 
spowodowane wcześniejszą wysyłką agregatów ogrzewniczych, 
zaś przyczyną wrześniowych niepowodzeń załogi Fabryki Okuć 
Budowlanych w Lesznie były zmiany w asortymencie oraz awaria 
urządzeń produkcyjnyęh. Podobne przyczyny podają inne przed­
siębiorstwa. które we wrześniu nie zrealizowały swych zadań.

Ogólna wartość wrześniowych niedoborów owych 77 przedsię­
biorstw sięga 130 min zł.

Zostały one odrobione przez załogi tych przedsiębiorstw, któ­
re wykonały wrześniowe plany ze znaczną nadwyżką (rzeźnie, 
wędliniarnie, masarnie, fabryki obuwia, materiałów ściernych, 
farmaceutyków, aluminium) I ogólny wynik września — w ca­
łym wielkopolskim przemyśle — jest dodatni. Mogło jednak oyć 
jeszcze lepiej.

Niedobory owych 77 przedsiębiorstw spowodowały, że wiel­
kopolskiemu przemysłowi — mimo iż osiągnął bardzo wysokie 
wpływy ze sprzedaży swej produkcji i usług, bo przekraczające 
9 miliardów złotych — we wrześniu nie udało się pobić rekor­
du ustanowionego w marcu bieżącego roku i to przy znacznie 
niższym wówczas stanie zatrudnienia.

Zmieniły się także na niekorzyść relacje porównawcze Wiel­
kopolski na tle kraju. Wprawdzie dynamika przyrostu produkcji 
globalnej (11,3 procent) wielkopolskiego przemysłu była we wrze­
śniu w dalszym ciągu wyższa od średniej dynamiki w kraju 
(9.4 procent), ale za to we wzroście sprzedaży wyrobów własnej 
produkcji i usług, daliśmy się — po raz pierwszy w bieżącym 
roku — wyprzedzić innym. W porównaniu z wrześniem ubr. wiel­
kopolski przemysł sprzedał tylko o 5,7 procent wyrobów i usług 
więcej, a przemysł krajowy — o 6,1 procent.

W tym nowym układzie innej wymowy nabierają też relacje 
między przyrostem produkcji w ogóle, a produkcji sprzedanej 
(świadczą o wzroście zapasów), relacje między wzrostem oro- 
dukcji a przyrostem zatrudnienia (obniża się tempo wzrostu wy­
dajności pracy) itp. Oczywiście, w każdym zakładzie kształtuie 
się to inaczej, lecz wszędzie należałoby te zjawiska szczególnie 
pilnie śledzić. (P. Ch.)

Gwałtowne starcia w Wietnamie Południowym

Ważna baza sajgonska Ben Het
w rękach sil wyzwoleńczych

Południowowietnamskie siły wyzwoleńcze zdobyły w czwar­
tek wieczorem ważną bazę sajgońskich wojsk reżimowych
Ben Het, położoną na Płaskowyżu 
miejsca, gdzie zbiegają się granice 
Laosu i Kambodży.
Baza ta — położona 450 km 

na północ od Sajgonu — była 
praktycznie odcięta od świata. 
Jej załogę stanowiło 450 strzel 
ców pochodzących z plemion 
górskich. Do stycznia 1971 ro­
ku strzelcy ci wchodzili w 
skład specjalnych jednostek 
najemnych, opłacanych przez 
amerykańską Centralną Agen­
cję Wywiadowczą CIA.

Jak wynika z doniesień, któ­
re napłynęły w piątek w go­
dzinach popołudniowych, część 
załogi Ben Het została zlikwi­
dowana przez siły patriotycz­
ne, które zniszczyły również 
większość magazynów i umo­
cnień bazy. Jedynie grupa 140 
żołnierzy reżimowych zdołała 
przedrzeć się w kierunku po­
łudniowo-zachodnim i nawią­
zać kontakt z posiłkami saj- 
gońskimi.

Według amerykańskiej agen 
cji UPI. baza Ben Het odgry-

KRONIKA
a nia
Spotkanie z „Dźwiękowcem”

Centralnym w pobliżu 
Wietnamu Południowego,

wała ważną rolę strategiczną

Efekty wizyty 
W. Scheela w ChRL

Zjazd SPD w Dortmundzie 
uchwalił program wyborczy

Drugi i ostatni dzień nadzwyczajnego zjazdu SPD w Dort­
mundzie wypełniła dyskusja nad programem wyborczym, któ 
ry po wprowadzeniu doń szeregu poprawek i uzupełnień zo­
stał uchwalony przez zjazd bez sprzeciwów.
Do międzynarodowej części 

programu wyborczego zjazd 
nie wniósł żadnych zmian i po 
prawek. aprobując bez zastrze­
żeń zarówno tekst dotychczaso 
wy. jak i fragment wystąpień 
przewodniczącego SPD, W. 
Brandta, na tematy polityki za 
granicznej.

Program ten otwiera rozdział 
pt. „Polityka w imię pokoju” 
stwierdzający, że można przy­
jąć, iż pokój w Europie jest o- 
becnie bardziej zabezpieczony 
niż dawniej.. NRF „uzupełniła 
politykę przyjaźni z zachodem 
polityką porozumienia ze 
wschodem”.

Jako najważniejsze zadanie 
na przyszłość w zakresie poli­
tyki zagranicznej program 
SPD formułuje potrzebę zabez­
pieczenia tej polityki przed pró 
bami opozycji chadeckiej, któ­
ra chce zahartować, lub wręcz 
cofnąć cały dotychczasowy roz 
wój polityki zagranicznej”. Pro 
gram wypowiada się za współ­
pracą wschodu i zachodu Euro 
py w dziedzinie gospodarczej i 
naukowo-technicznej.
.......... .HUMOR I SATYRA

W części dotyczącej polityki 
wewnętrznej, SPD wypowiada 
się za przekształceniem Repu­
bliki Federalnej w „społeczne 
państwo prawa”.

Platforma wyborcza SPD za­
powiada reformę prawa grunto 
wego. której celem jest m.in. 
ukrócenie spekulacji gruntami 
i położenie kresu raptownej 
zwyżce cen działek budowla­
nych

Socjaldemokraci zapowiada­
ją też reformę podatkową.

PAP

W sobotę minister spraw za 
granicznych NRF Walter 
Scheel kończy wizytę w 
ChRL. W kołach obserwatorów 
uważa się, że zasadniczym ak­
centem jego rozmów pekiń­
skich były stosunki dwustron­
ne NRF z ChRL.

Oprócz decyzji o nawiąza­
niu stosunków dyplomatycz­
nych, sprawy współpracy go­
spodarczej zajęły najwięcej 
miejsca w dwustronnych roz­
mowach. Od pierwszego dnia 
nad sprawami wymiany towa­
rowej obradowała grupa eksper 
tów, przygotowując podstawy 
dla zakupu przez Chiny w 
NRF całych obiektów przemy 
słowych.

Strona chińska wykazywała 
też wielkie zainteresowanie mo 
żliwościami nawiązania sto­
sunków z EWG, a premier 
Czou En-laj oświadczył pod­
czas spotkania z W. Scheelem, 
że Chiny pragną mianować 
ambasadora przy władzach

na Płaskowyżu Centralnym, a 
zadaniem załogi było do tej 
pory uniemożliwianie siłom 
patriotycznym korzystania z 
drogi zaopatrzeniowej, bieg­
nącej wzdłuż granicy Laosu. 
Agencja przypomina, że przed 
kilku dniami patrioci zdobyli 
podobną bazę Duc Co, leżącą 
80 km na południe od Ben 
Het.

W ostatnich 24 godzinach ob­
serwuje się wzrost aktywności 
sił patriotycznych także w in­
nych częściach Południowego 
Wietnamu. Oddziały wyzwo­
leńcze pojawiły się m. in. na 
północ od Sajgonu, docierając 
nawet na dalekie przedmieścia 
stolicy.

Z ostatnich doniesień agen­
cyjnych wynika, że dowództwo 
amerykańskie obawia się, iż 
patrioci mogą przerwać połą­
czenie Sajgonu z północą kra­
ju wzdłuż szosy nr 13. Siły wy­
zwoleńcze opanowały już 
dwie osady położone w nie­
wielkiej odległości od tego 
ważnego szlaku komunikacyj­
nego. , .. .Przewodniczący komitetu ao 
ministracyjnego Hanoi zorga­
nizował w piątek konferencję 
prasową dla wietnamskich i 
zagranicznych dziennikarzy, a- 
kredytowanych w DRW.

Przedstawiciel dowództwa 
wojskowego okręgu hanojskie- 
go na powiększonym planie 
Hanoi pokazał dziennikarzom 
kierunek ataków samolotów 
amerykańskich, które 11 bm. 
bombardowały centrum stoli­
cy DRW. Jak wynikało z je­
go wypowiedzi, 28 samolotów

ło oświadczenie w sprawie 
Wietnamu, w którym czytamy 
m. in-: Biuro Polityczne FPK 
potępia jak najbardziej zdecy­
dowanie niszczycielskie bom­
bardowania miast i wsi wiet­
namskich, dokonywane na 
rozkaz amerykańskich władz 
wojskowych.

Zbombardowanie dzielnicy 
ambasad w śródmieściu Hanoi 
i zniszczenie gmachu przed­
stawicielstwa francuskiego 
świadczą raz jeszcze, że polity 
ka USA w Indochinach jest 
polityką terroru.

Rząd USA musi zaprzestać 
popierania reżimu Thieu i wy­
cofać niezwłocznie i bezwarun 
kowo z Wietnamu Południowe 
go wszystkie wojska amery­
kańskie oraz wojska satelitów 
USA. (PAP)

Zbrojny incydent 
na granicy Senegalu
Portugalskie samochody pan 

cerne wdarły się wieczorem 12 
bm. na terytorium Senegalu i 
zaatakowały miejscowy poste­
runek wojskowy — stwierdza 
się w komunikacie, wydanym 
przez ministerstwo stanu d^s 
obrony i sił zbrojnych Senega­
lu, ogłoszonym przez senegal- 
ską agencję prasową.

Jeden oficer senegalski zo­
stał zabity, a jeden ranny.

PAP

typu ,,A-7’
wało miasto od nołudnia.

zaatako-

Biuro Polityczne Francuskiej
Partii Komunistycznej ogłosi-

Skup po trzech kwartałach

Więcej żywności 
dla miast

EWG. Tematy 
były uzupełnione 
o uruchomieniu 
lotniczej między 
i o możliwościach

gospodarcze 
rozmowami 

komunikacji 
obu krajami 
korzystania

przez ChRL z osiągnięć nauko 
wo-technicznych NRF. (PAP)

Korzystne decyzje rządowe 
wobec rolnictwa oraz dobry u- 
rodzaj sprzyjają zwiększonym 
dostawom płodów rolnych, 
żywca i mleka. Świadczą o 
tym dane skupu z trzech mi­
nionych kwartałów br. w Wiel 
kopolsce.

W tegorocznej kampanii sku

Stan wyjątkowy 
w 13 prowincjach Chile

Od trzech dni tzn. od wybu­
chu strajku właścicieli prywat 
nych przedsiębiorstw spedycyj 
nych, sytuacja w Chile staje 
się coraz bardziej napięta. W 
piątek do strajkujących przy­
łączyli się drobni byznesmeni, 
właściciele sklepów, farmerzy.

Rząd podjął zdecydowane 
kroki w celu stłumienia tej no­
wej prowokacyjnej akcji sił pra 
wicowych, która zmierza do 
zdezorganizowania zaopatrze­
nia ludności i wprowadzenia 
chaosu w kraju.

Wprowadzono stan wyjątko 
wy w 10 prowincjach, a następ 
nie jeszcze w dalszych trzech 
z 25 prowincji kraju. Dotyczy 
to także stolicy. (PAP)

Nosi nazwę „Dźwiękowiec” i jest 
pierwszą w kraju żywą muzyczną 
gazetą tego typu. Stanowi forum 
opinii, dyskusji, inicjatyw; przed­
stawia nowości, zajmuje się aktu­
alnymi wydarzeniami i problema­
mi poznańskiego środowiska mu­
zycznego. ,

W ubiegły czwartek, w Ośrodku 
Kultury Studenckiej „Od Nowa” 
odbyła się pierwsza prezentacja 
„Dźwiękowca”, Wzięli w niej udział 
m.in.: dyrektor Poznańskiego To­
warzystwa Muzycznego im. H. Wie 
niawskiego, Edmund Grabkowski 
oraz wiceprzewodniczący ZG ZKP, 
Florian Dąbrowski. Intencją gazety 
jest bowiem zapraszanie do udziału 
w jej wydawaniu postaci, współ­
tworzących życie muzyczne Po­
znania.

Pełna frekwencja i żywe zainte­
resowanie pierwszym spotkaniem z 
„Dźwiękowcem” świadczą o tym, 
że inicjatywa Zrzeszenia Studentów 
Polskich i Stowarzyszenia Polskiej 
Młodzieży Muzycznej zyskała sobie 
wielu zwolenników.

Żywa gazeta ukazywać się będzie 
raz w miesiącu. (res)

„Czerwony mak“
W niedzielę, o godz. 10, w Zakła­

dowym Domu Kultury przy HCP, 
odbędzie się U Turniej Recytator­
ski Prozy „Czerwony mak”, dla 
amatorów, miłośników pięknego sło 
wa, zrzeszonych w placówkach 
Związku Zawodowego Metalowców 
z całej Polski.

Przed południem, pięcioosobowe 
jury przesłucha blisko 30 kandyda­
tów, ubiegających się o nagrody i 
wyróżnienia w dwóch kategoriach 
prozy — publicystycznej i artys­
tycznej.

Po południu odbędzie się koncert 
laureatów, nagrodzenie zwycięzców 
i program artystyczny. Organizato­
rami imprezy są: Rada Zakładowa 
HCP, Dom Kultury tego przedsię­
biorstwa oraz Związek Zawodowy 
Metalowców. (ask)

Wystawa rzemiosła 
artystycznego

W sali Izby Rzemieślniczej w Poz 
naniq (wejście od ulicy Niezłom­
nych) zostanie otwarta dzisiaj o 
godz. 10 — II Wojewódzka Wysta­
wa Rzemiosł Artystycznych. Bie­
rze w niej udział 105 artystów-rze- 
mieślników oraz uczniów prezentu 
jących łącznie 540 swych rękodzieł.

Artystyczne rękodzieła mistrzów 
Poznania i Wielkopolski można bę 
dzie oglądać do 22 bm. w godz. 10 
do 19. Warto poświęcić nieco cza­
su, aby zobaczyć ten świat w zu­
pełnie innym, starym stylu.

Na wystawie pokazano również 
m. in. artystyczne narkiety. któ­
rych twórcą jest Czesław Kuczyń­
ski z Kalisza — takie same zdobić 
będą jedną z sal Zamku Królew­
skiego w Warszawie oraz prace 
pozłotnicze Antoniego Juszczaka 
z Poznania, który pozłacać będzie 
tarcze zegara tegoż zamku. Oby­
dwaj wykonują swe prace w czy­
nie społecznym i z własnego ma­
teriału, (ad)

Krajowe zjazdy związkowców
Tydzień techniki NRD w Polsce

W dniach od 16 do 25 bm. trwać będzie w naszym kraju 
tydzień techniki NRD. W tym okresie specjaliści z zakładów 
przemysłowych, instytutów oraz szkół wyższych NRD wygło 
szą w Warszawie i Katowicach referaty o nowych wyro­
bach, procesach technologicznych oraz wynikach badań w wy 
branych dziedzinach z zakresu budowy maszyn, elektrotech­
niki i chemii.

pu zbóż wpłynęło do 
września br. ogółem 
ton ziarna, to jest 100,2 
ta bieżącego planu, 
przebiega wykup zbóż 
traktacji. Najwięcej

końca 
461 000 
procen 
Dobrze 
z kon-
ziarna

— Pan Kamiński skarży się, 
że |est pani zbyt wydekolto­
wana. To sie musi skończyć. 
Panie Kamiński — jest pan 

zwolniony!

Tydzień techniki NRD jest 
pierwszą tego typu imprezą 
organizowaną przez naszych są 
siadów w Polsce. Warto tu 
przypomnieć, że z dużym uzna 
niem przyjęta była wiosną br. 
podobna Impreza zorganizowa­
na przez Polskę w NRD.

f$elefony
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W trakcie tygodnia techni­
ki NRD przedstawione będą 
problemy produkcji i przerób­
ki mas plastycznych ze szcze­
gólnym uwzględnieniem wyro 
bów znajdujących zastosowa­
nie w przemyśle budowlanym. 
Nasi specjaliści zapoznają się 
też z produkowanymi przez 
NRD urządzeniami do przetwa 
rzania danych, technicznymi 
rozwiązaniami budowy maszyn 
dla różnorodnych opakowań 
zbiorczych i paletyzacji itd. Za 
prezentowane również zostaną 
możliwości elektronicznych ma 
szyn cyfrowych typu R-40 i 
R-21, produkowanych przez 
kombinat robotron. Przedsta­
wione też będą NRD-owskie 
obrabiarki wykorzystujące poi 
skie urządzenia do przetwarza 
nia danych i sterowania.

■ Na drodze z Krotoszyna do 
Kobylina wpadł w poślizg samo­
chód marki „Star” i uderzył w 
nadjeżdżającą z przeciwnego kie­
runku ciężarówkę. Uszkodzenia 
obu pojazdów ocenia się na blis­
ko 40 tys. zł. Jeden z kierowców 
został odwieziony do szpitala.

■ W związku zbyt szyb-
ką jazdą zderzył się w Kaliszu sa 
mochód z wozem konnym. Woź­
nica spadł z wozu, doznał ogól­
nych obrażeń i został przewiezio­
ny do szpitala.

■ Z Czortowa w pow. koniń 
skim odwieziono, W bardzo cięż­
kim stanie, do szpitala 55-letniego 
Feliksa Sz. na którego najechał 
Maciej W. prowadzący po pijane 
mu ciągnik. Nie posiada on pra­
wa jazdy i nie udzielił poszkodo­
wanemu żadnej pomocy.

■ W Poznaniu został potrącony 
przy ul. Obornickiej przez samo­
chód i doznał ciężkich obrażeń

wpływa tu oczywiście, z gospo 
darki chłopskiej, bo około 
299 000 ton. co stanowi 76,4 pro 
centa planu. Z reguły rolnicy 
sprzedają państwu więcej zbo 
ża niż kontraktowali.

Dzięki pomyślnej realizacji 
dostaw żywca, w ciągu trzech 
minionych kwartałów sprzeda 
no państwu 264 500 ton żywca, 
na plan roczny wynoszący 
315 600 ton. W porównaniu z 
podobnym okresem ubr. rolnic 
two wielkopolskie dostarczyło 
już w tym roku więcej o 40 000 
ton żywca. Szczególnie dobrze 
przebiega skup trzody mięsno- 
słoninowej — wykonanie pla­
nu rocznego za trzy kwartały 
sięga 99,2 procenta.

Wyższe niż w ubiegłym ro­
ku — o około 81 milionów li­
trów — były dostawy mleka. 
Ogółem skupiono w trzech mi 
nionych kwartałach blisko pół 
miliarda litrów, (emp)

Dokończenie ze str. 1 
skiej nauki i techniki górni­
czej.

W jubileuszowym, X forum 
górniczej organizacji związko­
wej uczestniczy — niezwykle 
serdecznie powitany przez de­
legatów — honorowy górnik, 
I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek.

Na zjeździe obecni są rów­
nież: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczą­
cy CRZZ — Władysław Kru­
czek, wicepremier i minister
górnictwa i energetyki
Mitręga, gospodarze
wództwa katowickiego
sławem 
Ziętkiem,

Grudniem i
I sekretarz

— Jan 
woje- 

ze Zdzi 
Jerzym

33-letni Józef S. a przy ul. Gar-

PZPR/w Krakowie
KW

Józef

Równolegle z tą imprezą 
czynna będzie w Muzeum Tech 
niki w Warszawie wystawa li­
teratury fachowej i czaso­
pism NRD. (PAP)

bary — 49-letnl Józef B.
■ Około godz. 18 doszło na Ra 

tajach do zderzenia tramwaju li­
nii „14” z samochodem marki „Sy 
rena*’. Zawinił kierowca samocho 
du Czesław G., który usiłował wy 
musić pierwszeństwo przejazdu.

■ W Drawsku w pow. czarnkow 
skim spłonęła z nie ustalonych 
przyczyn stodoła, szacowana na 
70 tys. zł. (b)

Pierwszy orqd 
z Kozienic

W elektrowni „Kozienice” w 
Świerżach Górnych nad Wisłą 
w nocy z 12 na 13 bm. nastą­
piła synchronizacja podstawo­
wych urządzeń pierwszego blo 
ku energetycznego o mocy 200 
MW, natomiast 14 bm. w go­
dzinach wieczornych pierwsza 
energia elektryczna z „Kozie­
nic” włączona zostanie do pań 
stwowej sieci energetycznej.

Elektrownia w Świerżach 
Górnych — przypomnijmy — 
osiągnąć ma do roku 1978 moc 
2600 megawatów. (PAP)

Klasa, przewodniczący Pań­
stwowej Rady Górnictwa — 
Bolesław Krupiński.

W pierwszym dniu obrad re 
ferat programowy, będący za­
razem podstawą do prac 6 ze 
spodów problemowych i ple­
narnej dyskusji zjazdu, wygło 
sił przewodniczący ZG ZZG — 
Jan Leś.

Z udziałem 273 delegatów re 
prezentujących ponad 660-tys. 
rzeszę pracowników przemy­
słu lekkiego rozpoczął się w 
łódzkim Domu Technika VII 
Krajowy Zjazd Związku Zawo 
dowego Pracowników Przemy 
słu Włókienniczego, Odzieżo­
wego i Skórzanego. Na zjazd 
przybyli: członek Biurą Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
Jan Szydlak oraz gospodarze 
Łodzi i Ziemi Łódzkiej z I se­
kretarzami KŁ i KW PZPR 
Bolesławem Koperskim i Je­
rzym Muszyńskim.

W pierwszym dniu obrad — 
po omówieniu działalności

związku za okres minionej ka­
dencji i dyskusji plenarnej —• 
delegaci obradowali w czte­
rech zespołach problemowych.

Wczoraj rozpoczął obrady 
XI Krajowy Zjazd delegatów 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Gospodarki Komunal­
nej i Przemysłu Terenowego. 
670-tysięczną rzeszę członków 
tego związku reprezentuje na 
zjeździe 253 delegatów.

Referat zawierający pro­
gram działania na najbliższe 
lata wygłosił przewodniczący 
Zarządu Głównego Włady­
sław Gaworski- W swym wy­
stąpieniu zwrócił on uwagę na 
potrzebę dalszej aktywizacji 
produkcji i usług oraz popra­
wę funkcjonowania gospodar­
ki miast — te sprawy bowiem 
znajdują się w orbicie działal-
ności 
dóiw, 
są w

Na 
mier

przedsiębiorstw i zakła- 
których załogi zrzeszone 
związku.
zjazd przybyli: wicepre- 
— Zdzisław Tomal oraz

wiceprzewodniczący CRZZ Eu­
geniusz Grochal.

Na zjeździe Związku Zawo­
dowego Pracowników Łącz­
ności, dyskusja w drugim dniu 
obrad toczyła się w - grupach 
branżowych. Uczestnicy zjazdu 
— podobnie jak w pierwszym 
dniu — nadal omawiali proble­
my usprawnienia pracy ogniw 
związkowych, spraw socjalno- 
-bytowych około 200 tys. rzeszy 
związkowców — łącznościow­
ców oraz zagadnienia związa-- 
ne z pracą ideowo-wychowaw- 
czą i kulturalną.

Zjazd 
związku 
kongres 
wych.

wybrał nowe władze 
oraz delegatów na 
związków zawodo-

W pierwszym dniu zjazdu w 
obradach uczestniczył Włady* 
sław Kruczek. (PAP)



Awans szkoły

Choć to dopiero początek
Szkoła w Bojanowie Sta­

rym stoi tuż przy asfal­
towej szosie, prowadzą­

cej z Kościana. Usytuowana 
na rozwidleniu dróg, ma do­
godny dojazd z okolicznych 
wiosek. W dużym, zadbanym 
budynku, który przed 9 laty 
ufundował miejscowy PGR 
mieściła się szkoła zbiorcza. 
Od 1 września jest tu szkoła 
gminna. Jedna z dwu ekspery­
mentalnie powołanych w na­
szym województwie.

Dyrektor
Zainteresowanie nową for­

mą wiejskiej szkoły jest wy­
jątkowo duże. W niedalekiej 
przyszłości ich sieć ma pokryć 
cały kraj. Z biegiem czasu 
przekształcone zostaną w dzie­
sięciolatki. I chociaż na podsu­
mowania jeszcze nie pora, bo 
szkoła działa dopiero drugi 
miesiąc, warto już dziś odno­
tować jej plusy. Tym bardziej, 
że szkołą kieruje doświadczo­
ny pedagog, pani Genowefa 
Wójtowska, która potrafi wła­
ściwie ocenić wagę nowego.

Dyrektor Wójtowska mówi, jak 
wiele na tej innowacji skorzvstały 
dzieci. To jedyna droga, by zrów­
nać ich poziom nauczania z Szko­
łami w mieście. Kiedy przyszła tu 
uczyć przed 15 laty, szkoła mieści­
ła sle w 7 budynkach rozrzuco­
nych no całej wiosce. Swoisty to 
był maraton nauczycieli pędzą­
cych na lekcje z jednego końca 
wsi na drugi. Trzeba hyło nie tyl­
ko wiedzy fachowej, ale i nie lada 
kondycji fizycznej. Dobrze gdv nie 
padał deszcz: w pluchę i zawieje 
zmoczenie brało górę nad skrzętna 
realizacja programu nauczania. 
Nowa szkoła — mówi dvrektor — 
wydawała nam sie ogromnym do­
brodziejstwem. Budynek dobrze 
wyposażony: jasne. przestronne 
klasv. Na to czekaliśmy. Tylko 
dzieci przvchodziły nadal zmęczo­
ne. zziebniete 1 przemoczone. 
Pierwsze lekcje odpisvwnliśmy na 
straty. Dzieci odpoczywały.

Radykalnie zmieniła się sy­
tuacja. gdy władze powiatowe 
wprowadziły dojazd autobusa­
mi. Lecz dopiero szkoła gmin­
na rozwiązuje kompleksowo 
różnorodne niedopowiedziane 
problemy.

Wyposażenie szkoły, którym 
się tak cieszyli przed 9 laty,

Kurs zastosowań 
matematyki

Od 20 Jat Instytut Matematyczny 
PAN i Centrum Obliczeniowe 
PAN prowadza kursy zastosowań 
matematvki. Ifi października br. 
rozpocznle sie w Warszawie XXVI 
kurs tego typu, przeznaczonv dla 
inżynierów i pracowników nauki. 
Potrwa on do końca lutego przv_ 
szłego roku.

Zapowiadanv obecnie kurs obej­
mie szereg wykładów z takich 
dziedzin, jak: podstawowe teorie 
matematyczne dla wielu dziedzin 
nauk nraktycznvch, metody pro­
babilistyczne. optymalizacyjne i 
ekonomiczne czy zagadnienia zwia 
zane z maszynami matematycz­
nymi.

Tego rodzaju kursy kończy co 
roku około 1500 osób. Organizato­
rzy liczą zatem na to. iż kolejny 
znajdzie wielu zainteresowanych.

Wszelkich Informacji o kursie 
udziela i zapisy przyjmuje sekre­
tariat Instytutu Matematycznego 
PAN. Warszawa, ul. Śniadeckich 8 
(tel. 28-24-71). 

okazało się niewystarczające. 
Teraz jąko szkoła gminna, któ­
ra ma być placówką wzorco­
wą, wymienili sprzęt w 16 
izbach lekcyjnych, nowo urzą­
dzili pracownie fizyczną i che­
miczną.

— Najcenniejsza bodaj nowością 
szkoły gminnej sa tzw. klasy spe­
cjalne. Nigdy przedtem nie mo­
gliśmy sobie pozwolić na przeba­
danie wszystkich dzieci, ustalenie 
ich stopnia opóźnienia, zaniedba­
nia czy defektac.ji. Dopiero w tym 
roku — opowiada n. Wójtowska — 
przebadano wszystkie dzieci i dla 
tych potrzebujących opieki utwo­
rzono ciągi specjalne. Program 
nauczania jest w tych klasach od­
powiednio zaniżony: uczą sie też 
przysposobienia rolniczego.

Rodzice
W drodze do Bojanowa Sta­

rego rozmawiałam z rodzicami 
dzieci dojeżdżających z Przy­
sieki do klas specjalnych szko­
ły gminnej. Narzekali, że dzie­
ci spędzają prawie cały dzień 
w szkole, a w domu brakuje 
rąk do pracy.

Po co jeżdżą — dziwiła się 
jedna z matek — przecież tu 
w Przysieee mamy piękną szko 
łę. Gdyby pani słyszała, co się 
działo na zebraniu. Niepo­
trzebne te nowości, ale co zro­
bić, nauczyciel zawsze przega­
da człowieka.

Próbuję przekonać matkę, że 
W Bojanowie córka będzie 
przechodziła z klasy do klasy i 
zdobędzie przygotowanie za­
wodowe. W końcu matka się 
godzi z moją argumentacja. 
Niby tak — mówi — niech 
chodzi. Tylko, żeby wcześniej 
była w domu — powtarza na 
zakończenie. Zupełnie odmien­
ne stanowisko zajęli mieszkań­
cy Spławia. Tak dobrze jak 
teraz — mówią — to jeszcze 
dzieci nie miały. Przede wszyst 
kim cenią naukę zawodu.

Powtarzam treść rozmów 
p. Genowefie Wójtowskiej py­
tając, jak sobie poradziła z 
tymi kłopotami i czy tworze­
nie nowego organizmu szkoły 
gminnej (której podporządko­
wano podobną ośmiolatkę w 
Przysieee) nie napotykało na 
trudności ze strony nauczy­
cieli.

— Szkoła w Przysieee jest filia 
szkoły gminnej. Jej dyrektor ^Or 
stał wicedyrektorem szkoły gmin­
nej. Wspólnie będziemy ustalać 
olany pracy, odbywać rady peda­
gogiczne, wymieniać doświadcze­
nia. ’ To połączenie ma na celji 
stworzenie nowoczesnej bazy, któ­
ra umożliwi dzieciom wiejskim 
właściwy start do dalszej nauki. 
Szkoła gminna daje szkole wiej­
skiej szanse, nie spotykane dotąd. 
A co do oporów rodziców to tyl­
ko pojedyńcze głosy — rozprasza 
moje wątpliwości p. Wójtowska.

Nauczycielka
— Rodzice przychodzą z 

prośbą, aby poza opiniami o- 
środka selekcyjnego przyjąć 
ich dzieci do klas specjalnych 
— opowiada nauczycielka przy 
soosobienia rolniczego p. Maria 
Szymanowska. — Pochodzę z 
tych stron; uważają mnie za 
swoją i proszą, abym .wzięła 
dziecko do klasy specjalnej. 
Bo tu zdobędzie przysposobie­
nie do zawodu rolnika i może 
dalej się uczyć np. w 2-letniej 

szkole rolniczej, która się mie­
ści w naszym budynku.

Pani Marysia potrafi bez 
końca opowiadać o swoich kla­
sach. Jak to dostosowuje te­
matykę lekcji do możliwości 
uczniów, przesuwając trudniej 
sze tematy na dalsze miesiące, 
bo gotowego programu przy­
sposobienia rolniczego dla cią­
gów specjalnych nie ma; mają 
go wypracować właśnie szkoły 
gminne.

Z przyjemnością słucham 
relacji nauczycielki. Drobnej, 
o dziewczęcym wyglądzie. 
Gdyby mi jej nie przedstawio­
no, myślałabym, że to uczen­
nica.

Równie młody jest w więk­
szości personel szkoły. Wszy­
scy mają dodatkowe k wali fi 
kacje; część już posiada, część 
uzupełnia studia magisterskie.

Są jeszcze problemy
Nie wszyscy mieszkają na 

miejscu. Dojeżdżają z Leszna. 
Lipna, Kościana, Czempinia. 
Poznania. Są to dojazdy z wy­
boru — mówi dyrektorka. Na 
pewno. To się czuje. Marze­
niem dyrektorki jest budowa 
mieszkań dla nauczycieli tu, w 
Bojanowie. W dawnych bu­
dynkach szkolnych, w „czer­
wonej” i „białej” szkole urzą­
dzano już mieszkania, ale to 
nie zaspokaja potrzeb.

Gdyby wszyscy nauczyciele bvli 
na miejscu, można by bardziej 
rozwinąć zajęcia pozalekcyjne. 
Chociaż... kwestia uczestnictwa w 
kółkach zainteresowań napotyka 
na trudności. Jak tu zatrzymać 
dziecko dłużej, gdy w domu czeka 
na nie nraca. a powtórny przyjazd 
do szkoły jest niemożliwy? Próbji- 
ja wiec organizować te zajęcia w 
czasie wolnym, który pozostałe do 
odejścia autobusu. Nie wiadomo 
tylko jak lepiej wykorzystać ten 
czas — na odrabianie lekcji nod 
okiem nauczyciela czy np. w kół­
ku recytatorskim. Właśnie w 
świetlicy pilnie ćwiczy chór Sala 
pełni też funkcje stołówki. Obiady 
za niewielka odpłatnością ied^a 
wszystkie dzieci. Kierowniczka 
świetlicy p. Wanda Straczyńska 
stara się, by obiady były pożywne 
i kaloryczne. Jej marzeniem jest 
wyposażenie kuchni w uniwersal­
ne kotły parowe i elektryczne pa­
telnie. Lecz procedura ich zakuou 
jest tak zawiła, iż straciła nadzieje 
na nie. Przyrzekłam. że relacjonu­
jąc wizytę w Bojanowie nie za­
pomnę o kotłach i patelni.

Wychodząc ze szkoły, mijam 
zwarty krąg dzieci zawzięcie 
czyszczących zęby; to kolejny 
zabieg fluoryzacji pod kierun­
kiem higienistki — wyjaśnia 
dyrektorka.

W drodze do Poznania spoty­
kamy dwie pięcioklasistki — 
wracają pieszo do domu. 
Dzień jest piękny, a te małe, 
widać, lubią spacerować, bo 
zeszyty i książki zapakowały 
do jednej torby, z góry zakła­
dając pieszą wędrówkę. W 
przyszłości książki i zeszyty 
zostawią w szkole. Tam też od 
robią lekcje. Szkoła gminna 
zapewni im wszechstronny 
rozwój, da szansę jakiej nie 
było.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Przede wszystkim - aktywność
Rozmowa z I sekretarzem Komitetu Zakładowego PZPR Zakładów 
Przemysłu Metalowego „H. Cegielski” — Zenonem Jaśkowiakiem

Dlaczego właśnie „Cegiel­
ski"? Czym organizacja 
partyjna tych zakładów za­

służyła na takie wyróżnienie, że 
jest przykładem dla innych, że 
Sekretariat KC PZPR uznał, iż 
właśnie doświadczenia organi­
zacji partyjnej HCP w pracy ide- 
owo-wychowawczej i politycznej 
— zasługują na wykorzystanie 
we wszystkich zakładach kraju?

Na ten temat rozmawiamy z 
I sekretarzem Komitetu Zakła­
dowego partii w HCP — Zeno­
nem Jaśkowiakiem.

— Spośród wielu doświadczeń 
waszej organizacji partyjnej do 
szczególnie cennych zaliczono: sy­
stem adaptacji społeczno-zawodo­
wej nowo przyjmowanych pracow­
ników, umacnianie pozycji mistrza 
— jako organizatora produkcji i 
wychowawcy, oraz szkolenie pra­
cowników średniego dozoru tech­
nicznego w zakresie socjologii, 
psychologii i organizacji pracy. Ja­
kimi metodami działania doszliście 
do takich wyników?

— Zaczęliśmy systematyczną 
pracę właśnie od tego perso­
nelu. Powierzaliśmy funkcje 
majstrów, brygadzistów i kie­
rowników wydziałów ludziom 
najlepszym nie tylko pod 
względem zawodowym, ale 
wykazującym ponadto wyso­
kie umiejętności kierowania 
pracą zespołu, stwarzania pra­
widłowej koleżeńskości i więzi 
w kolektywie pracowniczym. 
Korzystaliśmy z wiedzy nau­
kowców z poznańskich uczel­
ni.

W polityce kadrowej myśle- 
liśmy jednak nie tylko o per­
sonelu kierowniczym. Dbamy 
także o to, aby każdy pracow­
nik trafiał do pracy odpowia­
dającej jego kwalifikacjom i 
możliwościom, a także zamiło­
waniom i zainteresowaniom. 
Stosujemy też od lat wypróbo­
waną zasadę przydzielania 
młodym pracownikom, stażys­
tom oraz takim ludziom, któ­
rzy miewają kłopoty z opano­
waniem nowych metod pro­
dukcji — specjalnych opie­
kunów — doświadczonych za­
wodowo i społecznie członków 
partii.

— Równie wysoką ocenę zyska­
ła praca waszej organizacji W 
dziedzinie ideowo-wychowawczej...

— Praca ideowo-wycho- 
wawcza to bardzo szerokie za­
gadnienie, a efektów jej nie 
da się często ująć w liczbach. 
Bo choć łatwiej jest obliczyć 
p ile spadła liczba spóźnień, 
ważniejsze jest przecież to, że 
wybitnie zmalał wpływ tych 
przypadków na efekty produk­
cyjne, że wzrosło poczucie od­
powiedzialności za wykonywa­
ną pracę. Podobnie jest z po­
szanowaniem mienia społecz­
nego z przejawami kradzieży, 
które przestały raczej w na­
szych zakładach być proble­
mem. W tym wypadku skute­
czniejsze od nasilenia kontroli 
i kar stało się działanie profi­
laktyczne. Stworzono specjal­
ny warsztat usługowy, wypo­
sażony w maszyny, urządzenia 
i odpadowe materiały. Pracow­
nicy mogą tam tanim kosztem 
wykonywać potrzebne sobie 
drobiazgi.

Wyzwolenie inicjatywy człon 
ków załogi i wzrost zaangażo­
wania polityczno-społecznego 
wyrażają się najlepiej w dyna­
micznym rozwoju produkcji i 
podnoszeniu sie wydajności 
pracy, a jeszcze bardziej — w 
podejmowaniu i realizacji zo­
bowiązań. no i w ruchu racjo­
nalizatorskim. Zobowiązania 
naszej załogi, nodjęte na cześć 
VT Zjazdu, dałv gospodarce 78 
milionów złotych, w ramach 
akcji „20 miliardów" zobowią­
zania sięgnęły 60 milionów zło- 
tvch (w eksporcie 6 min zł de- 
wizowvch). a do tego doszło 
ostatnio dalszych 10 milionów. 
Do tej chwili zobowiązania te 
są już zrealizowane w 78 pro­
centach. Nasi racjonalizatorzy 
zgłosili w ubiegłym roku 2.752 
wnioski. którvch efektv sieka­
ją 34.846.000 zł roczni** i przy­
niosły oszczędności 22 tvsiecy 
godzin roboczych oraz 759 ton 
metah'.

— Na Jakich kiertmka<$i działa­
nia zamierzacie w najbliższym cza­
sie skoncentrować uwagę i wysił­
ki?

— Na utrzymaniu i dalszym 
uintensywnianiu dynamiki pro 
dukcji oraz jej unowocześnia­
niu poprzez wdrażanie postępu 
technicznego i ekonomicznego. 
Dalszym, równie ważnym kie­
runkiem działania, jest troska 
o stałe polepszanie warunków 
pracy, stwarzanie jak najlep­
szej atmosfery, pomoc załodze 
i organizacji związkowej w 
rozwiązywaniu spraw socjal­
no-bytowych...

— Jaką rolę w tym szerokim 
działaniu, obejmującym całą zało­
gę, wyznaczacie członkom partii?

— Członkowie partii powin­
ni przodować w pracy zawodo­
wej i społecznej, podnosić sta­
le swą wiedzę ideową oraz fa- 
chowo-techniczną i ekonomicz­
ną, wykazywać znajomość 
kształtowania socjalistycznych 
stosunków międzyludzkich, u- 
mieć wpływać na nastroje 
wśród załogi, usuwać w za­
rodku dostrzeżone konflikty.

Drogą ku temu, by członko­
wie partii mieli pełną świado­
mość swej roli i podstawą ro­
boty partyjnej są zebrania 
partyjne. One — twierdzę to 
na podstawie doświadczeń — 
stanowią niezastąpiony środek 

wychowawczego oddziaływa­
nia, oczywiście pod warunkiem 
należytego ich przygotowywa­
nia, dobierania odpowiedniego 
aktualnego tematu oraz utrzy­
mywania właściwej szczerej 
atmosfery dyskusji.

Mamy ponadto szeroko roz­
winięte formy szkolenia par­
tyjnego. Łącznie (szkolenie 
prowadzone jest w 62 zespo­
łach) uczestniczy w nich po­
nad 2.500 osób, w tym sporo 
członków ZMS oraz bezpartyj 
nych. W 2-letnim WUML stu­
diuje obecnie 88 aktywistów, 
w tym również bezpartyjni. 
Dążymy do tego, by każdy 
członek partii nie tylko znał 
zasady socjalistycznego patrio­
tyzmu i proletariackiego in­
ternacjonalizmu, lecz także 
zgodnie z nimi postępował.

— A jakie macie zamierzenia w 
stosunku do ogółu załogi?

— Nasza działalność zmierza 
do tego, by rozbudzać osobiste 
zainteresowanie pracowników 
sprawami zakładu, aktywizo­
wać ich i wyzwalać inicjatywy 
oraz ugruntowywać świado­
mość, że od ich indywidualne­
go wysiłku zależą rezultaty 
pracy brygad, oddziałów, ca­
łego przedsiębiorstwa. Popula­
ryzując historię zakładów i 
ich perspektywę rozwojową 
oraz -rolę, jaką odgrywają one 
w gospodarce narodowej, sta­
ramy się rozbudzić wśród pra­
cowników dumę z faktu przy­
należności do załogi HCP. Du­
żą wagę przykładamy też do 
wvchowawczego oddziaływa­
nia bodźców moralnych. 
W bieżącym roku ustanowione 
zostało wyróżnienie zakłado­
we: 3-stopniowa „Odznaka Za­
służonego Pracownika HCP".

Stosujemy też coraz szerzej 
różne formy wyróżnień i za­
chęty, które — jak wykazuje 
praktyka — przynoszą dobre 
efekty, rozbudzają ambicję 
pracowników. M. in. rodzicom 
młodych, wyróżniających się 
pracowników przesyłamy gra­
tulacje i podziękowania za 
wychowanie wzorowego oby­
watela. Ponadto przykładamy 
obecnie dużą wagę do podnie­
sienia atrakcyjności współza­
wodnictwa zawodowego i przy­
wrócenia właściwej rangi ty­
tułom Brygady i Oddziału Pra­
cy Socjalistycznej.

Dla pełnego obrazu kierun­
ków naszego działania warto 
jeszcze dodać, że pamiętamy 
także o potrzebie podnoszenia 
poziomu kulturalnego załogi. 
Popieramy więc organizowa­
nie spotkań z przedstawiciela­
mi środowisk twórczych i im­
prez różnego typu, a także roz­
wijanie masowego ruchu tury­
styczno-krajoznawczego, zwła­
szcza wśród młodzieży.

Pracy mamy i będziemy mie­
li nadal bardzo dużo. Fakt, 
że nasze doświadczenia mogą 
być pomocne innym organiza­
cjom partyjnym, jest dla nas 
dużą satysfakcją i zarazem za­
chętą do jeszcze intensywniej­
szego działania.

Rozmawiał:
WITOLD de MEZER

Poznań jest miastem słyną­
cym z bogatych tradycji mu­
zycznych. Szczycimy się 

naszą Operą, „Poznańskie Sło­
wiki" wzbudzają zachwyt świata. 
Wielu poznańskich artystów od­
nosi sukcesy na scenach zagra­
nicznych. Mogłoby się więc wy­
dawać, że ten pozytywny stan 
rzeczy oddziaływa również na 
muzykę rozrywkową, że jej po­
ziom jest równie wysoki. Czy tak 
jest istotnie?

Przypatrzmy się bliżej kierun­
kowi popularnie nazywanemu 
„Muzyką młodzieżową".

Niestety, w tym przypadku sy­
tuacji nie można odmalować w 
różowych barwach. Od dłuższe­
go czasu w poznańskim mło­
dzieżowym ruchu muzycznym 
panuje ogólny zastój. Właściwie 
tylko dwa poznańskie zespoły 
dały się poznać szerszej publi­
czności. Mam na myśli nieistnie­
jące już od dawna „Tarpany" 
oraz grupę „Blues Rock" Woj­
ciecha Skowrońskiego. Ten os­
tatni zespół od dłuższego cza­
su występuje z Dowodzeniem na 
ogólnopolskich estradach. I to 
właściwie wszystko. Owszem, 
są w Poznaniu zespoły. Jest ich

Na poznańskiej 
estradzie młodzieżowej

nawet dużo, ale Ich ogólny po­
ziom muzyczny budzi jeszcze 
zastrzeżenia.

Najaktywniej działa młody ze­
spół „STRESS", który opiera 
swą muzykę na najnowszych 
prądach panujących obecnie w 
„POP MUSIC".

Jest grupa „ASPEKT", która, 
niestety, ogranicza swoją dzia­
łalność prawie wyłącznie do 
występów w klubach na tzw. 
five‘ach. Oczywiście udział w 
pracach klubu i prezentacja do­
brej muzyki nikomu ujmy nie 
przynosi. Nie można jednak o- 
graniczać się tylko do jednego, 
wąskiego kierunku działania.

Następny zespół to grupa 
„POLL ROCK" działająca przy 
Poznańskich Zakładach „Polfa". 
Zespół „POLL ROCK" kontynuuje 
tradycje starego, dobrego „Rock 
and Roiła".

Interesujący jest również ze­
spół „JUMP" złożony z uczniów 
Liceum Muzycznego. Muzykę 
tej grupy najogólniej można okre 
ślić jako Jazz Rock. „JUMP" ma 
na koncie kilka dobrych na­
grań radiowych.

1 wreszcie zespół „PROGRES". 
Od czasu do czasu grupa ta 
daje znać o sobie nagraniami, 
występuje jednak sporadycznie; 
od dłuższego czasu boryka się 
z trudnościami natury personal­
nej, a częste zmiany składu nie 
wpływają korzystnie na działal­
ność zespołu. Ostatnio „PRO­
GRES" dokonał kolejnej zmiany 
składu osobowego. W zespole 
grają obecnie młodzi muzycy.

I to wszystko w telegraficz­
nym skrócie o aktualnym stanie 
muzyki rock w Poznaniu. Przed­
stawiłem również najogólniej 
kierunki pięciu poznańskich ze­
społów, które reprezentują po­

prawny poziom. Na prawie pół­
milionowe miasto o znanej kul­
turze muzycznej to doprawdy 
niewiele.

Dlaczego tak się dzieje?
Postaram się odpowiedzieć 

chociaż częściowo na to pyta­
nie. Wiadomo, że dobre zespoły 
rodzą się najczęściej w klu­
bach i to w klubach, w których 
panuje przychylna atmosfera dla 
muzyki. Niestety, nie ma obecnie 
właściwie klubu w Poznaniu, 
który mógłby zapewnić warunki 
do pracy ambitnemu zespołowi 
muzycznemu. Najczęściej eks­
ploatuje się zespoły na five‘ach i 
zespół tak długo jest potrzebny 
klubowi, jak długo klub zarabia 
na zespole podczas wieczor­
ków tanecznych.

W klubach studenckich Kra­
kowa czy Warszawy sytuacja iest 
odmienna. Zespołom zapewnia 
się warunki do pracy i daleko 

idącą pomoc. Przecież świetny, 
krakowski zespół „DŻAMBLE" 
też wyszedł z klubu studenckie­
go. Winę ponoszą również sami 
muzycy, którzy często myślą o 
pieniądzach, a nie o poprawnym 
poziomie repertuarowym. Pie­
niądze należą się — ale zespo­
łom ciekawym i ambitnym. Po­
goń za zarobkiem na pewno nie 
przyczynia się do podnoszenia 
poziomu muzycznego.

Prawdziwą plagą są różnego 
autoramentu „mecenasi i me­
nagerowie". Mydlą początkują­
cemu zespołowi oczy wizjami 
wielkiej kariery, a chodzi im po 
prostu o nabicie kabzy forsą za­
robioną na chałturach.

Destrukcyjny wpływ wywiera­
ją nieraz również na początku­
jące zespoły „instruktorzy mu­
zyczni". działający przy zakła­
dach pracy i różnych świetli­
cach. Z muzyką mają niejedno­

krotnie tyle wspólnego, że kie­
dyś w przeszłości lubili sobie 
muzykować na akordeonie. Oczy­
wiście, te negatywne zjawiska 
nie występują tyłko w Poznaniu.

Środkiem, który chociaż czę­
ściowo mógłby poprawić sytua­
cję byłoby wprowadzenie do 
szkolnictwa muzycznego przed­
miotu, w którego ramach za­
poznawano by uczniów z tajni­
kami muzyki synkopowanej, uczo 
no słuchać i grać jazz i pokrew­
ne gatunki muzyczne.

Przedstawiona — skrótowo — 
sytuacja poznańskiej muzyki mło­
dzieżowej nie budzi zbyt opty­
mistycznych refleksji. Nie moż­
na jednak pominąć poczynań 
poznańskiej „ESTRADY", która 
skupia pod swoim patronatem 
wielu ciekawych wykonawców. 
Dzięki „ESTRADZIE" możemy 
oglądać na naszych* scenach 
interesujące zespoły i solistów 
reprezentujących solidny, pro­
fesjonalny poziom. Na tym polu 
życzymy „ESTRADZIE" nadal 
inwencji.

W. K.
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Sanatoria 
dla rolników
Specjaliści zajmujący się pro 

blematyką opieki zdrowotnej 
nad mieszkańcami wsi sygnali 
zują od pewnego czasu poja­
wienie się szeregu chorób okre 
ślanych jako zawodowe choro 
by rolnictwa. Należą do nich 
np. schorzenia reumatologicz­
ne lub niektóre choroby prze­
wodu pokarmowego. Sytuacja 
ta powoduje, że coraz więcej 
rolników powinno korzystać z 
leczenia sanatoryjnego lub 
uzdrowiskowego. Zapotrzebo­
wanie na takie właśnie usługi 
lecznicze zwiększyło się wyraź 
nie po wprowadzeniu dla całej 
ludności wiejskiej świadczeń 
służby zdrowia na zasadach 
ubezpieczeń społecznych.

W tej sytuacji Centralny 
Związek Kółek Rolniczych rea­
lizuje obecnie — zakrojony na 
dużą skalę — program budo- 
wy sanatoriów dla rolników. 
Największy tego typu obiekt 
zlokalizowany został w Bus- 
ku-Zdroju. Opracowano już do 
kumentację sanatorium i jego 
budowa rozpocznie się w roku 
przyszłym. Będzie to jedno z 
najbardziej nowoczesnych w 
kraju sanatoriów, z którego ko 
rzystać będzie mogło jednora­
zowo 220 kuracjuszy.

Również w przyszłym roku 
rozpocznie się budowa podo­
bnego sanatorium — dla 180 
pacjentów — w Nałęczowie 
(woj. lubelskim) oraz w Ho- 
ryńcu-Zdroju na Rzeszowszczyź 
nie. To ostatnie sanatorium 
wznoszone będzie przy wydat­
nym zaangażowaniu się rolni­
ków rzeszowskich w prace spo 
łeczne przy budowie tak po­
trzebnej placówki zdrowotnej. 
CZKR przewiduje również 
zbudowanie sanatorium dla 
dzieci wiejskich w Rabce.

Laureaci Ogólnopolskiego
Konkursu Fotografii

Przyrodniczej
Na przełomie grudnia br. i 

stycznia 1973 odbędzie sie w 
Poznaniu Ogólnopolskie Bien­
nale Fotografii Przyrodniczej. • 
Komitet Organizacyjny tej im 
prezy dokonał już wyboru naj 
lepszych spośród 771 nadesła­
nych fotogramów i przyznał 
nagrody.

Grand Prix otrzyma Włodzi 
mierz Łapiński z Maćkowej 
Rudy. Złoty medal w dziale 
przyrodniczym przyznano Zdzi 
sławowi Taczalskiemu z Kę­
dzierzyna, srebrny — Wiktoro 
wi Pawłowskiemu z Warsza­
wy, a brązowy — Jerzemu Płot 
kowiakowi ze Szczecina. Po­
nadto nagrodę miesięcznika 
„Fotografia” otrzyma Zofia 
Zwolińska z Zakopanego, a na 
grodę Podkomisji Fotografii i 
Filmu ZG PTTK — Jerzy Men 
daluk z Zielonej Góry.

W dziale dotyczącym ochro­
ny środowiska złotym meda­
lem wyróżniono Tadeusza Bu­
dzińskiego z Rzeszowa, sre­
brnym — Marię Wołyńska z 
Poznania a brązowym — Lesz 
ka Szurkowskiego — również 
z Poznania.

Na wystawę zakwalifikowa­
no 137 prac 54 autorów, (c)

DIAGRAM NR 57

W. MASSMAN 
(„Neue Leinziger zeitung”. 1935 r.)
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Rozwiązani# tej interesujące! 

trzychodćwki oodajemy na końcu 
rubryki. Życzymy szybkiego zna­
lezienia wygrywającego ciągu!
JEDENASTOKROTNI CHAMPIONI

Zakończona 13 października 1972 
roku XX Olimpiada Szachowa w

Spacerkiem po Sztokholmie

Z wizytą u „Wasy“
Troska o kulturowe 

tradycje
Nadmorskim bulwarem pro 

wadzi droga z tłocznego, 
ruchliwego centrum do 

zielonego, cichego Djurgarde- 
nu, gdzie znalazł ostatnie schro 
nienie królewski okręt Gusta­
wa Adolfa II — „Wasa”. W 
krótkim czasie pokonujemy 
więc niemały dystans czaso­
wy: przenosimy się do roku 
1628, kiedy największa jed­
nostka szwedzkiej floty wojen 
nej i jej duma wyruszyła w 
dziewiczą podróż do bazy okrę 
tów pod Sztokholmem i zato­
nęła po paru godzinach na we 
wnętrznych wodach portu.

Jak pisano współcześnie, kata­
strofa okrętu „pod żaglami i w peł 
nej gali flagowej”, wyposażonego 
w 64 brązowe działa, głęboko 
wstrząsnęła królem, który dowo­
dził w tym czasie wojskami walczą 
cymi w Prusach Książęcych. Wraz 
z zatonięciem „Wąsy” zachwiały 
się jego plany przekształcenia Bał 
tyku w „jezioro szwedzkie”, któ­
rym płynęliby nieprzerwanie ludzie 
i broń na potrzeby zaborczych wy 
praw. Jak wykazało śledztwo prze 
prowadzone po zniknięciu okrętu, 
monarcha ponosił cząstkę winy za 
to, co się stało, zbyt pochopnie go 
dząc się na przedstawione mu przez 
budowlanych i kapitanów proje­
kty. Nawiasem dodać wypada, że 
w owych czasach nie istniała je­
szcze fachowa dokumentacja. Bu­
downiczowie kierowali się przede

Od 1973 roku

Korzystne ulepszenia w „Trabancie"
W Zakładach Samochodo­

wych w Zwickau (NRD) 
jeszcze w tym roku zej­

dzie z taśmy montażowej 900- 
tysięczny „Trabant”. Gdyby 
wszystkie dotychczas wy­
produkowane samochody tej 
marki ustawić jeden za dru­
gim, utworzyłyby sznur pojaz­
dów od Moskwy przez War­
szawę, Berlin i Paryż — do 
Madrytu.

Z każdym rokiem coraz wię 
cej „Trabantów” jeździ także 
po szosach Polski, Czechosło­
wacji i Węgier, nie mówiąc 
już o sporej liczbie eksporto­
wanych do innych krajów. 
Użytkownicy tego popularnego 
wozu i kandydaci na niego są 
zatem zainteresowani nie tylko 
jego obecnym wyposażeniem, 
lecz także wszelkimi zapowia­
danymi zmianami.

Producenci „Trabanta” ujaw 
nili na tegorocznych Między­
narodowych Targach Lipskich 
we wrześniu kolejne zmiany 
techniczne w tym samochodzie.
Należąca do kombinatu VEB 
Sachsenring wytwórnia w 
Zwickau wystawiła model, 
którego produkcja rozpocznie 
się od II kwartału 1973 roku. 
Nie będzie w tym nowym wo­
zie zmiany w wyglądzie karo­
serii. Wprowadzone zostaną 
jednak usprawnienia, które 
wpłyną na poprawę eksploata­
cji tego pojazdu.

Przede wszystkim zostaje zmie­
niony układ ogrzewczo-chłodzący, 
czyli cały system przepływu po­
wietrza ogrzanego i chłodnego. Za­
miast obecnie ustawionego na prze 
dzie wozu poprzecznie tłumika wy

Skopje trzymała w napięciu sym­
patyków „gry królewskiej” do 
ostatniej rundy. Kto zostanie zd.o, 
bywcą Pucharu Narodów, — 
Związek Radziecki czy Węgry? 
Kwestia pozostawała jeszcze otwar 
ta po 14 rundzie rozgrywek, kiedy 
to arcymistrzowie radzieccy w 
spotkaniu z Argentyńczykami (15 
miejsce w tabeli finału) uzyskali 
zaledwie remis 2:2, Węgrzy zaś Do­
konali . Holendrów 2,5:1,5. Tylko 
pół punktu przewagi na finiszu 
nie dawało obrońcom tytułu żad­
nej gwarancji powtórzenia sukce­
su. Wszystko zależeć miało zatem 
od wyników spotkań ostatniej 15 
rundy Olimpiady.

Reprezentanci ZSRR walczyli z 
Rumunami, a Węgrzy z zesoołem 
NRF. W pierwszym meczu Rumu­
nia po twardej grze ulega nie­
znacznie Związkowi Radzieckiemu 
1,5:2,5. Jeśli Węgrzy zdołaja teraz 
wygrać z Niemcami co najmniej 
3:1, zajmą pierwsze miejsce.

Przeciwnik jednak jest zbyt sil­
ny. Mecz kończy się wynikiem re­
misowym 2:2.

Sytuacja się powtórzyła. Końco­
wy układ tabeli finału ,.Ą” jejt 
taki sam, jak na XIX Olimpiadzie 
w Siegen (1970 r.).

1. ZSRR — 41,5 pkt. z 60 gier 
(ponrzednio 27.5 pkt. z 44 gier) 
2. Węgry — 40.5 pkt.. (poprzednio 
26,5), 3. Jugosławia — 37 pkt. (po­
przednio 26).

Rozwiązanie trzychodówki fp. 
diagram nr 57): 1. Wg2 z groźba 
2. Sg6+ Kh3 3. Sdf4X. 1. ...Ge8 
2. Se7 Gg8 3. Se:g6X. 1. ...Gc2 
2. Se3 Gf5 3. S:f5X. 

wszystkim intuicją i doświadcze­
niem; dopiero znacznie później za 
częto budować okręty na podsta­
wie wyliczeń naukowych.

Po 333 latach od katastrofy 
wydobycie na powierzchnię 
spoczywającego na głębokości 
30 metrów w gęstym mule ka 
dłuba stanowiło przedsięwzię­
cie bez precedensu. Dramatycz 
na akcja ratownicza wzmogła 

jeszcze zainteresowanie „Wasą”. 
Dzisiaj zabezpieczony aluminio 
wą obudową, poddawany za­
biegom konserwacyjnym, zra­
szany mieszaniną przeróżnych 
środków chemicznych, ocalony 
okręt wywiera potężne wraże­
nie.

Z biegiem lat zdołano uzu­
pełnić wiele brakujących czę­
ści fragmentami znalezionymi 
w mule. Wierne kopie ornamen 
tów, których oryginały prze­
chodzą skomplikowaną, często 
paroletnią kurację, przechowu 
je się i eksponuje w przyle­
głym pawilonie muzealnym. 
Tylko wspaniałą ozdobę dzio­
bową, tzw. galion, umieszczo­
no w obudowie kadłuba „Wą­
sy”; do rufy przymocowano na 
tomiast kopię rzeźby odtwarza 
jącej bogato zdobioną kamieni 
ćzkę mieszczańską z tamtych 
czasów. Pośrodku widnieje

dechu, stanowiącego zarazem źró­
dło ciepła dla ogrzania wozu, i 
dwóch tłumików szumów, zasto­
sowano tylko jeden. Jest on osa­
dzony bezpośrednio na tłumiku wy 
dechu. Zarazem zwiększono śred­
nicę przewodu, którym powietrze 
ogrzane przepływa do komory 
mieszalnikowej z zaworami klap­
kowymi. Dzięki temu usprawnie­
niu będzie możliwe szybsze i lep­
sze ogrzanie wnętrza pojazdu.

Nowy model „Trabanta” ma tak­
że otrzymać większy zbiornik pali 
wa, pojemniejszy o dwa litry wię­
cej niż obecny, mieszczący 24 1. Po 
nadto zmieniona zostanie okładzi­
na drążka sterowego od kierowni­
cy do przedniej ściany grodzącej. 
Kolejna zmiana, to przejście na 
świece M-14, co dostosowuje i ten 
wóz do norm światowych. Drobne 
zmiany zostaną też wprowadzone w 
prądnicy. Zastosowanie innych 
świec i ulepszenia w prądnicy poz 
wolą na szybszy rozruch silnika w 
niskich temperaturach, co z kolei 
przedłuży żywotność akumulatora.

Zapowiada się też ulepszenie za- 
mykacza wewnętrznego prawych 
drzwi, a w modelu De Luxe — 
usprawnienie działania wyciera­
czek (zmiana przekładni), (c)

PONIEDZIAŁEK
i 16.40 — „Zwierzyniec”, m. In.
1 filmy „Loopy de Loop” 1 „Yak 
ky Kwaki”; 17.25 — „Echo stadio­
nu”; 17.50 — „Dzień powszedni le­
karza”, radź, film dok.; 18.20 — 
„Teleskop”; 18.45 — „Eureka”;
20.05 — Teatr Telewizji „Czas Ot­
tona Quangla” wg powieści Han­
sa Pallady „Każdy umiera w sa­
motności”. Reżyseria — Andrzej 
Trzos; 21.05 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 21.35 — „Ex libris”; 
22.20 — Utwory Fryderyka Chopi­
na gra Nelly Akopian.

WTOREK
I 9.15 — „Kim jesteście Wen- 
1 kow” — I cz. bułgarskiego fil­
mu fab.; 16.40 „Perspektywy tech 
niki” — „W FSO i gdzie indziej”; 
17.10 — „TV Przegląd Kulturalny”; 
17.30 — „TV Ekran Młodych”; 20 — 
„Przypominamy, radzimy...”; 20.10 
— „Człowiek z karabinem” — radź, 
film fab.; 21.45 — „Kontakty”; 
22.35 — „Benny Hill Show” — ang. 
program rozrywkowy.

; 17.10 — „Zwierzyniec”; 17.55 —
„Militaria, obronność, nowo­

czesność”; 18.25 — „Radiogalakty- 
ki i kwazary”; 18.45 — „Język 
ros.” 20.05 — „TV Atlas Świata”; 
20.35 — „Estrada Młodych Muzy­
ków”; 21.15 — „24 godziny” (ko­
lor); 21.25 „Żywy organizm a pro­
teza” — „Fantazje cybernetycz­
ne”; 21.55 — „Uroda” — Madę in 
Poland; 22.25 — „Mały słowniczek 
KWO”; 22.35 — KWO — „Rzeka 
Posępna” ode. IV (ostatni) filmu 
radź.

ŚRODA
I 8.25 — „Człowiek z karabinem” 
’ — radź, film fab.; 12.45 i 13.20 

— Mechanizacja Rolnictwa — 
„Mechanizacja nowożenia oborni­
kiem i wodą amoniakalną” (cz. I 
i II); 14 — „Wybieramy zawód”; 
16.40 — „Trinidad” — film dok. z 
cyklu „Ludzie z różnych stron 
świata”: 17 — Dla dzieci — „Pies 
jak pies”; 17.35 — „Magazyn 
’TP”; 17.50 — „Bieg po zdrowie”; 
18.15 — „Teleskop”; 18.35 — „Dzień 
polskiej jesieni” — program eko­
nomiczny; 20.05 — Z serii: „Słyn­
ne ucieczki” — franc. film nt. „Nie 
wolnik galijski”; 21 — „Świat i 
Polska”; 21.35 — Z cyklu: „Arty­
ści, których podziwiamy” — Irena 
Dubiska.
| 17.15 — „Portret miasta” — 
” OTV Kraków na ekranie; 17.45 

herb Wazów — snopek zboża 
uwieńczony koroną podtrzymy 
waną przez dwóch cherubi­
nów. Niżej tors długowłosego 
młodzieńca w rzymskiej tuni­
ce. Litery GARS (Gustavus 
Adolphus Rex Sueciae) wska­
zują, że rzeźba wyobraża wyide 
alizowaną postać królewską.
Znaleziono ponad 20 tys. przed­

miotów z „Wąsy”, w tym samych 
rzeźb drewnianych około 700. Każ­
dą z nich trzeba było poddać dzia 
laniu chemikaliów utwardzających 
uszkodzoną tkankę. Innego rodza­
ju operacje konserwujące przecho 
dziły przedmioty z metalu, innego 
wreszcie skrawki materiału, w tym 
żagle i odzież.

Co składa się na jedyny w 
swoim rodzaju urok „Wąsy”? 
Przede wszystkim jego świetny wy 
strój zewnętrzny. W latach kiedy 
go budowano, zdobnictwo okręto­
we osiągnęło punkt szczytowy, ale 
wiedziano o tym więcej z książek 
niż z praktyki. W przeciwieństwie 
do zamków i kościołów okręty ma­
ją fcowiem krótki żywot. Jeżeli nie 
uległy zniszczeniu, powracały do 
portu mniej lub bardziej uszkodzo 
ne, aż wreszcie szły na rozbiórkę, 
a zdobiące je ornamenty albo wy­
rzucano, albo przenoszono na in­
ne jednostki.

Do najbardziej ciekawych reli­
któw „Wąsy" należą resztki ubio 
rów i przedmioty z kuferków za­
łogi. Życie ludzi morza było 
podówczas niezmiernie ciężkie: 
twarda dyscyplina, skąpe i mo­
notonne wyżywienie, fatalne wa­
runki higieniczne (dopiero w dru 
giej połowie stulecia wprowadzono 
na okrętach szwedzkich stałą opie 
kę lekarską). Oficerów nie fawo­
ryzowano w szczególniejszy sposób, 
ale w części okrętu dla nich prze­
znaczonej odnaleziono bardziej 
luksusowe przedmioty, w tym na­
czynia cynowe zamiast drewnia­
nych.

Przed wejściem do muzeum 
zwraca uwagę kopia XVII- 
wiecznego dzwonu, w którym 
nurek, stojąc na podwieszonej 
platforemce, zanurzał się na 
około 15 minut. Dzięki takiemu 
właśnie dzwonowi sprowadzo­
nemu do Szwecji przez von 
Treiblebena, uczestnika walk 
na ziemiach polskich, wydoby­
to 54 działa „Wąsy”. W jaki 
sposób udało się jednemu czło 
wiekowi wynieść dwutonowe 
kolosy z furt działowych na po 
wierzchnię — pozostaje dotych 
czas nierozwiązaną zagadką, 
jedną z wielu otaczających ta­
jemniczą mgiełką dzieje kró­
lewskiego okrętu.

JADWIGA ROJEK

— „Opowieści brazylijskie” — 
(ode. II); 18.10 — „Pollena” — po­
radnik kosmetyczny; 18.15 —
„Płacz humanistów na gruzach na 
tury”; 18.45 — „Język franc.”;
20.05 — Z klasyki humoru: Miko­
łaj Gogol — „Opowieść o tym, jak 
się pokłócił Iwan Iwanowicz z Iwa 
nem Nikiforowiczem”; 21.10 — 
„Łódź na 5 — linii” — magazyn 
publicystyczno-muzyczny; 21.50 — 
„24 godziny” (kolor); 22 — „Twa­
rzą w twarz”; 22.40 — „Jęz. ros.” 
(powt.).

CZWARTEK

110.25 — Z serii „Słynne uciecz­
ki” — ode. I franc. filmu pt. 

„Niewolnik galijski” (kolor) 16.40 
— Dla młodych widzów: „Ekran 
z bratkiem” — w programie film 
z serii „Znak Zorro”; 17.45 — 
„PKF”; 17.55 — „Jeden dzień Hen 
ryka” — program publ.; 18.25 — 
„Panorama Lubuska”; 18.45 —
„Studia podyplomowe — hobby 
czy szansa” (rep.); 20 — „Przypo­
minamy, radzimy”; 20.10 — Teatr 
Sensacji: Francisa Durbridge — 
„Jak błyskawica” cz. I; 21.19 — 
„Związkowy egzamin” — program 
publicystyęzno-społ.; 21.40 — „Ex- 
press nr 11”; 21.05 — „Próg” — re­
portaż.
n 17.05 — „Przez Meksyk” (180.000 
- km przygód) ode. j II (kolor);

17.35 —. Kino Filmów Animowanych: 
„Papieros”, „Balast”, „Mini”, 
„Pan nie wie kim ja jestem”, 
„Fair play” (kolor); 18.25 — „Alma 
Mater” (kolor); 18.45 — „Jeżyk 
ang. w nauce i technice”; 20.05 — 
Koncert inauguracyjny XV Między 
narodowego Festiwalu Muzyki Jaz 
zowej „Jazz Jamboree 72”. W 
przerwie ok. godz. 20.55 — „24 go­
dziny” (kolor); 21.55 — „Język 
franc.” (powt.).

PIĄTEK
« 8.05 — „Kim jesteście Wen- 
• kow” — bułg. film fab. cz. II 
(wznowienie); 16.40 — „Pora na 
Telesfora”; 17.25 — „Nie tylko dla

A zruszająca jest troska, 
yy tak często ostatnio 

objawiana, o pielęgno 
wanie naszych tradycji kultu­
rowych i wydobywanie z prze 
szłości wszystkiego, co war­
tościowe. Dobrze się więc sta 
ło, że Bolesław Gawin i Zbi­
gniew Sudolski opracowali i 
opatrzyli wstępem, pod ogól­
nym tytułem „W promieniu 
Lwowa, Żukowa i Medyki" li­
sty Mieczysława Romanow­
skiego, poety i powstańca, pi 
sane w latach 1853—1863. 
Piękną był postacią Mieczy­
sław Romanowski w wieku 
lat trzydziestu zmarły w wal­
kach powstań­
czych 1863 r., 
człowiek o po­
glądach liberal­
no - demokraty­
cznych, pracow­
nik „Ossolineum", bliski ta­
kim ludziom jak M. Pawlików 
ski, Kornel Ujejski, Ludwik 
Wolski, Mieczysław Dziedu- 
szycki i wielu innych, trwale 
zapisanych w dziejach kultu 
ry. Listy, z nimi wymieniane, 
posiadają wielką wartość 
przy naświetlaniu zwłaszcza 
opinii i prądów nurtujących 
społeczeństwo w dziesięcio­
leciu poprzedzającym Pow­
stanie, orientują także w ten 
dencjach kulturowych żywot­
nego środowiska skupionego 
około lwowskiego „Dzienni­
ka Literackiego".

Ważnym zjawiskiem jest 
też książka Jana Dętki, po­
święcona wybitnemu krytyko­
wi i eseiście, którego wpływ 
na rozwój nowoczesnych kon 
cepcji artystycznych w Pol­
sce drugiej połowy XIX wie­
ku był bardzo silny. Praca 
monograficzno - krytyczna, 
związana głównie z reprezen 
towanymi przez omawianego 
autora kierunkami estetyczny 
mi, to „Antoni Sygietyński", 
wart ze wszech miar przypom 
nienia. Dorobek tego autora, 
rozproszony po kilkudziesię­
ciu czasopismach był olbrzy­
mi, jego teoria estetyczna 
„naturalizm", dosyć daleka 
zresztą od znaczenia, jakie 
dziś przypisujemy temu poję 
ciu, kształtowała się przez la 
ta, przyniesiona z Francji do 
Polski, wzbogacona o nowe, 
rodzime pierwiastki, ujęta zo 
staje w kategorie filozoficz- 
no-estetyczne, jako punkt 
wyjściowy w poszukiwaniu 
nowych możliwości dla sztu­
ki, dla jej realizacyjnych ma­
nifestacji.

Pasjonującym studium jest

Z ksiqźkq na ty

pan”; 17.50 — Z cyklu: „Historia 
polskiej karykatury — felieton 
Eryka Lipińskiego „Czy istnieją lu 
dzie dorośli”; 18.10 — „Teleskop”; 
18.30 — „Pióropusze i ostrogi” — 
cz. III reportażu Stanisława Szwarc- 
Bronikowskiego; 19.05 — „Turysty­
ka i wypoczynek”; 20.05 — Z serii: 
„Delta Dunaju” — rumuński film 
dok. (kolor); 20.30 — „Kraj”; 21.10 
— Teatr TV na Swiecie — „Anna 
Maria Moody” spektakl TV An­
gielskiej.
*) 16.50 — „Almanzar i bar- 
*• barzyńcy” (z cyklu: „Kraje, 
ludy, kultury”); 17.20 — „Alfabet 
miasta” — OTV Wrocław na ekra 
nie; 17.50 — TVP — „Syryjski za 
kręt w lewo”; 18.20 — „Franciszek 
Viek” —/ ode. X seryjnego filmu 
TV CSRS; 20.05 — „Harmonie i 
rytmy tysiąclecia” — program Ru 
muńskiej TV;. 20.35 — „Jaki jesteś 
lekarzu” — teleturniej, sonda; 
21.25 — „24 godziny” (kolor); 21.35 
—-\ „Elementarz polski w Norman­
dią; 21 — „Klub Dobrej Roboty”; 
22.40 4- „Język ang. w nauce i 
technice” (powtórzenie).

SOBOTA
4 8.10 — „Gorąca linia**  — pol- 
r ski film fab.; 10.25 — z serii 
„Delta Dunaju” — rum film, dok.; 
15.30 — „z koszar i poligonów”; 
15.50 — „Redakcja Szkolna zapo­
wiada”; 16.05 — ,*TV  Informator 
Wydawniczy”; 16.40 — Dla mło­
dych widzów — „28 lat naszego 
wieku” — teleturniej; 17.20 —
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„Spotkania z przyrodą”; 17.45 — 
„Piosenki w mundurze” w wyko­
naniu Zespołu Estradowego Pomor 
skiego Okręgu Wojskowego „Czar 
ne berety”; 18.20 — „Kongres Po­
laków” — film dok.; 18.40 — „Pe­
gaz”; 20.15„Dwa oblicza zem­
sty” — film fab. USA; od 16 1. (ko 
lor); 22.55 — „Gwiazdy tamtych 
dni” — Wiktoria Kawecka.
H 16.30 — „Koncert z przystani” 

program estradowy TV NRD;
17.25 — „Rozkosze łamania głowy” 
— teleturniej: 18 — „Świat, który 
nie może zaginąć” (ode. III) (ko­

książka Anieli Kowalskiej — 
„Mochnacki i Lelewel współ­
twórcy życia umysłowego 
Warszawy i kraju 1825— 
1830". Pierwszy, krytyk żarli­
wy publicysta, ideolog litera­
tury narodowej, działający na 
wielu płaszczyznach, śmiało 
kształtujący nowy sposób my 
ślenia i odczuwania, zaważył 
na opinii społecznej bardziej 
może sugestywnie niżeli Le­
lewel, choć bliższa prawdy 
będzie teza o ich niejako u- 
zupełnianiu się, czy to w pra 
cach Warszawskiego Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk, czy 
w życiu tak politycznym jak 

kulturalnym i nau 
kowym. Lele­
wel, postać 
mniej kontrower 
syjna i przez 
historię nie- 

pomniejszana tak krzywdzą­
co, jak to usiłowano czynić 
z Mochnackim, poplecznik ro 
mantyzmu, popularyzator nau 
ki i fascynujący działacz spo 
łeczny, spokojniejszy i bar­
dziej zrównoważony, stanowił 
zaczyn ruchu umysłowego e- 
poki. Autorka podaje w książ 
ce wiele szczegółów tyczą­
cych epoki. Rzecz pisana 
żywo, wsparta o wielką eru­
dycję, przy tym jednak o cha 
rakterze popularyzatorskim.

Przykładem sięgania do 
wartościowych tradycji, jest 
też wydanie książki, szczegół 
nie interesującej i ważnej dla 
mickiewiczologów, mianowi­
cie Leona Borowskiego „U- 
wagi nad poezją I wymową i 
inne pisma krytyczno-literac­
kie", w wyborze i opracowa­
niu Stanisława Buśki-Wroń- 
skiego. Borowski, związany 
z uniwersytetem wileńskim, 
gdzie był profesorem, swoimi 
teoriami głoszonymi w roz­
prawach krytycznych, jak też 
jwykładnią estetyki, wywierał 
silny wpływ na ówczesne wi 
leńskie środowiska intelek­
tualne, zwłaszcza zaś mło­
dzież. Z zapisów Mickiewicza 
wynika, jak wysoce cenił on 
autorytet Borowskiego, m. in. 
pewne poprawki w I części 
„Dziadów" wprowadzał w 
związku z poczynionym przez 
profesora sugestiami. W to­
mie, o którym mowa, opubli­
kowane zostały niektóre z 
rozpraw Borowskiego, z któ­
rych najciekawsza może jest 
tytułowa oraz studium „O 
wpływie obcych wzorów, sta 
rożytnych I nowych, na u- 
kształcenie smaku".
EUGENIUSZ PAUKSZTA

lor); 18.25 — „Rodzina Durtolów” 
— franc. film seryjny (kolor); 
20.15 — „Polski Film Dokumental­
ny”; 20.55 — Dawne ordery — 
„Spotkania w muzeum”; 21.25 — 
„24 godziny” (kolor); 21.35 — Ma­
gazyn „Sztuka”; 22.10 — Festiwal 
Oratoryjno-Kantatowy Wratisla- 
vla Cantans 1972”; 22.40 — „Pro­
gram II proponuje”.

NIEDZIELA
18 — „TV Kurs Rolniczy”; 8.35 
* — „Przypominamy, radzimy”;
8.45 — „Alarm przeciwpożarowy 
trwa”; 9 — Dla młodych widzów: 
„Teleranek”, „Zrób to sam” TV 
Klub Śmiałych, „Dzień bez cu­
dów” — film TVP z serii „Waka­
cje z duchami”; 10.20 — Z serii: 
„Stawka większa niż życie” (ode. 
ostatni); 11.15 — Sportowy maga­
zyn sprawozdawczy; 13.15 — Z cy­
klu: „Muzyczne wizerunki miast — 
Cieszyn”; 13.55 — „Przemiany”; 
14.25 — „Muzy bez etatu” — Pa­
norama amatorskiego ruchu arty­
stycznego; 14.55 — Anna Chodorow 
ska „Gość z daleka” widowisko 
wg motywów z bajek Lucyny Krze 
mienieckiej; 15.35 — Z serii: „Pra­
wa buszu” ode. III franc. filmu 
dok. pt. „Biwak u słoni” (kolor);
16 — „Studio przebojów” — pro­
gram rozrywkowy TV NRD; 17 —’ 
„Marion” — film prod. USA (we­
stern); 17.50 — Polski film dokumen 
talny: „Żołnierze” — „Kometa 
Brzoza”; 18.30 — Film muzyczny 
TVP — premiera miesiąca nr 11 
„Rodzinny koncert”; 20.05 — Z se 
rii „Wielki napad” — ode. XI pt. 
„Człowiek o dwu nazwiskach”; 
20.55 — „PKF”; 21.05 — Melodie 
Wielkiego Ekranu — „Śpiewające 
gwiazdy”; 22.05 — „Magazyn spor­
towy”.
n 16 — Kino TDC: „Mój przyja- 

ciel wilk” — radź, film fab.
(kolor); 17.10 — Gra Zespół Mu­
zyczny „Skarabeusz” — program 
TV CSRS (kolor); 17.40 — „Cień” 
polski film fab.; 20.05 — „Śpiewa 
Iva Zanicchi” — włoski program 
rozrywkowy; 20.50 — Gra Elżbieta 
Sobkowicz — recital fortepiano­
wy; 21.10 — „Tytuł wypisany jest 
woskiem” (Monografie poetyckie 
— Józef Ozga Michalski); 21.50 — 
„Co kraj to obyczaj” — ode. I 
„Nic nowego” (kolor).

CODZIENNIE w programie 112: 
Dobranoc — 19.20: Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w progra­
mie 1 Politechnika w poniedzia­
łek, środę i piątek o godz. 15.20 1 
po godz. 22.30. (b)



Doraźna pomoc to nie wszystko
na jutrzejsze losowanie.
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SPIESZ ZŁOŻYĆ 
ZAKREŚLONE KUPONY

MEBLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
w Poznaniu,

Hokeiści Zjednoczonych Września 
rozpoczynają ligowe rozgrywki

Interesujące mecze 
młodych hokeistów

KOZIOŁKÓW ul. Żmigrodzka 37 (Junikowo)

przyjmie chłopców;
w wieku 15—17 lat

Dzisiaj meczem w Oświęcimiu ztamtejszą Unia hokeiści Zjedno­
czonych Września inaugurują rozgrywki o mistrzostwo II ligi ho­
keja na lodzie. Rewanżowy pojedynek rozegrany zostanie w nie­
dzielę również w Oświęcimiu.

Nie będzie to łatwy mecz. Unia 
to zespół który jeszcze w ubie­
głym sezonie walczył w gronie 
najlepszych drużyn krajowych, 
natomiast Zjednoczeni są benia- 
minkiem II ligi i chociaż jak wy­
kazał turniej w Gdańsku z udzia­
łem zespołów z tej klasy rozgrv. 
wek Dolmelu Wrocław, Stali Sa- 
nok i Stoczniowca Gdańsk, hokeiś­
ci wrześińscy nie ustępują wysz­
koleniem innym zespołom drueo- 
ligowym, mecze w Oświęcimiu 
trudno będzie wygrać.

Niewiele jednak brakowało, a 
zespół hokeja na ladzie Zjedno­
czonych Września nie stanąłby do 
mistrzowskich rozgrywek. Powód 
bardzo prozaiczny: brak funduszy. 
W tym roku poza normalna dota­
cja z WKZZ 1 nagroda w wyso­
kości 10 tysięcy złotych z WKKFiT 
przyznana za awans drużyny ho­
kejowej do II ligi. Zjednoczeni 
Września nie otrzymali ani jednej 
złotówki. Gratulacji do klubu po 
awansie hokeistów przyszło wiele, 
ale, niestety, nikt nie pośpieszył z 
pomocą klubowi, który musi uUzv 
mać kosztowną (1,7 miliona zło­
tych w skali rocznej) sekcje hoke­
ja na lodzie.

Jeszcze na początku tego tygod­
nia w kasie były pustki 1 prak­
tycznie nie było za co pojechać 
do Oświęcimia. Dopiero w ostat­
niej chwili WKKFiT oraz WKZZ 
wvasygnowały potrzebne kwoty, 
ale jest to pomoc doraźna nie za­
spokajająca wszystkich potrzeb 
klubowych. Osobne zagadnienie, 
to pomoc dla Zjednoczonych ze j 
strony miejscowych zakładów pra- ) 
cy. klub wrzesiński jest Między­
zakładowym Klubem Sportowym. 
Zgodnie z zaleceniami Komitetu | 
Wojewódzkiego PZPR zawartymi 
w liście Sekretariatu KW w spra­
wach sportu, wszystkie zakłady 
pracy w miarę swoich możliwości 
(a takie na pewno istnieją). Po­
winny pomóc Zjednoczonym. Nie­
stety jak dotychczas robią wszy­
stko. aby tego uniknąć. Może 
miejscowe władze partyjne 1 admi 
nistracyjne skłonią poszczególne 
instytucje 1 zakłady do nieco In­
nego spojrzenia na te sprawj, Je- 
dvny chlubny wyjątek to Zakłady 
Wytwórcze Głośników „Tonsil”. 
które spieszą zawsze z daleka Idą­
cą pomocą, ale 1 one nie wszyst­
kie potrzeby mogą zaspokoić.

Zjednoczeni Września, jak 1uż 
wspominaliśmy, otrzymali spory

dziele. Wtedy i widzowie. 1 
nicy będą mogli odpocząć

zawod- 
oomię-

dzy jednym spotkaniem a drugim 
ponadto hokej przy świetle dzien­
ny traci wiele na widowiskowości.

Zespół Zjednoczonych przygoto­
wywał sie do sezonu najpierw na 
obozie letnim, a potem na kilku- 
nastodniowym zgrupowaniu w 
Gdańsku, gdzie zawodnicy mieli 
do dyspozycji oiekne lodowisko 
Stoczniowca. Po tvm obozie mieli, 
niestety, prawie 2-tvgodniowa 
przerwę, spowodowana kłopotami 
z uruchomieniem lodowiska w Po­
znaniu.

Drużyna, której trenerem jest
nadal Stanisław Konieczny grać
będzie w następującym składzie:
bramkarze Jagodziński i Ba-
growski, gracze w polu — Macie­
jak, Żurawski. Skonieczny. Lipiń­
ski. Wieczerzak, Klocek, PiasecAi 
Niewiada. Orłowski. Wojciechow­
ski. Przybylski. Stefaniak oraz bra 
cia Kazimierz i Jan Makowscy, (s)

Należy orzyklasnać inicjatywie 
działaczy Poznańskiego Okresowe­
go Związku Hokeią na Trawie, zor 
ganizowania na zakończenie sezonu 
1972 r„ turnieju juniorów, pod esi- 
dą czterech miast, w którym wy­
stąpiły reprezentacje zainteresowa 
nych województw. Juniorzy mieli 
w tym roku mało okazji występo­
wać w ciekawszych zawodach i za 
prezentowania swoich umiejętnoś­
ci. Do turnieju wystawiono laska- 
rzy w wieku do lat 18.

W pierwszym meczu, po wyrów­
nanej grze. Katowice (złożone z 
zawodników Siemianowiczanki, 
Górnika, AZS i Piasta) pokonały 
Wrocław 2:0 (2:0). Barw wrocła­
wian bronili laskarze Semaforu i 
Budowlanych). Bramki oadły ze 
strzałów Baka i Horwatha.

W drugim spotkaniu zmierzyły 
się drużyny Poznania (oparta na 
zawodnikach klubów okręgu po­
znańskiego) i Torunia (barw bro­
nili zawodnicy Pomorzanina i 
Rogowa). Wygrali lepiej przygoto­
wani, nieco fizycznie silniejsi, re­
prezentanci Poznania 3:0 (2:0). 
Bramki zdobyli: Przybył — 2 i 
Borecki 1.

Podczas zawodów wręczono pierw

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Smoluchowskiego 7/9. 
dojazd tramwajami 3. 13. 17. telefon 671-271. wewn. 85 
- zatrudni zaraz:

— TOKARZY. FREZERÓW, WYTACZARZY —
— Ślusarzy.
— SPAWACZY.
— SUWNICOWEGO.
Warunki płacy i pracy

Kadr i Szkolenia pod w/w adresem.
do uzgodnienia w Dziale

8444-M1

zastrzyk finansowy

na uczniów w naukę zawodu:
stolarz meblowy.

Warunkiem przyjęcia jest posiadanie świadectwa 
ukończenia 8 - klasowej szkoły podstawowej.

Wynagrodzenie, odzież ochronna inne
świadczenia wg obowiązujących przepisów. 

Zgłoszenia przyjmuje
dział kadr przy ul. Żmigrodzkiej 37.

7744-K1

Praca Nauka
Pomoc domowa na stałe, 
na dobrych warunkach — 
potrzebna zaraz. Ul. To­
mickiego lla m. 1, telefon
712-26.
Krawiec

__________ 27208^ 
czeladnik lub

spodniarz potrzebny na­
tychmiast 
mieszkanie 
Trzebnica,

(samotnemu 
zapewniam). 

Kościelna 5,
woj. wrocławskie, tel. 332.

769p

sze kółka olimpijskie 1976 r. 
Montreal 13 hokeistom, (tp)

na

e Lokale
Łódź, centrum, bloki kwa 
terunkowe dwa pokoje, 
kuchnia oraz Poznań, 
centrum, bloki pokój kuch 
nia, zamienię na dwa ro- 
koje, kuchnia w Pozna­
niu. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 25903g.
Przyjmę 2 panienki na po 
kój. Poznań. Rybnicka 47 
m. 1. 24997 g

Zamienię pokój z kuch­
nią 32 m2 (dozorstwo) na 
podobne bez dozorstwa. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 26104g.
Zamienię mieszkanie M-3 
spółdzielcze, nowe w Ko­
łobrzegu na podobne w 
Poznaniu. Wiadomość: Bar 
bara Klimiuk. Kołobrzeg, 
Grochowska 4H m. 22.

26145g

0 Nieruchomości
Sprzedam działkę z pozwo 
leniem budowy 650 m2 w 
Mosinie, oparkanioną i 
wodą miejską. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 27289g.

Zaprzęgi konne 
na Woli KTOB?

Ślusarz znający również 
eksploatację samochodo­
wą z prawem jazdy, podej 
mie pracę. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
27332g. ____________
Ślusarza spawacza elek­
trycznego z praktyką — 
orzyjmę zaraz. Poznań, 
Norwida 11. 27231 g
Studenci udzielają korepe 
tycji z fizyki i matematy­
ki. Telefon 621-29. 27424g

Wynajmę pokój nleume- 
blowany małżeństwu. Płat­
ne rok, dwa lata z góry. 
Poznań, ul. Jackowskiego 
19 m. 1, godz. 17—20.

26128g
Pokój z kuchnią, parter 
(39 mi), stare budownic­
two zamienię na kawaler.
kę z c.o. Oferty „Prasa".

Zielona Góra mieszkanie 
trzypokojowe, nowe bu­
downictwo (piece) zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu — budownictwo o. 
bojętne, może być mniej­
sze. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 26154g.
Wynajmę mieszkanie mał­
żeństwu, członkom spół­
dzielni. Płatne rok z góry.

Sprzedam działkę budow­
laną uzbrojoną 790 m2, Po- 
znań-Debiec. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
27329g. _________
Sprzedam nowy dom jed­
norodzinny z ogrodem 
0,14 ha (na miejscu dwo- • 
rzec PKP, przystanek 
PKS, szkoła). Mieczysław 
Wawrzyniak. Wrotków 62, 
poczta Koźmin, pow. Kro-
toszyn. 771 p

Oferty „Prasa"kę z c.o. oterty „rraba , wicu; ,,Ł 
Grunwaldzka 19 dla 26158g. waldzka 19 dla 26150g.

Grun-
Sprzedam domek z ogro­
dem przy granicy Pozna-
nia
Folwarczna 23.

Przeźmierowo, ul.
26146g

Dzisiaj i w niedzielę na torze 
jeździeckim na Woli, odbędą się 
interesujące zawody zaprzęgów 
konnych. Dzisiaj w godzinach 
od 8 do 13 po prezentacji, odbę­
dzie się konkurs ujeżdżania w

Godz. 8 — Ogólnopolskie zawody
zaprzęgów 
Woli.

Godz. 10 —

konnych. Tor na

Katowice — Toruń.

Sprzedaż

czworoboku zaprzęgów 
nych, natomiast od 14 do 

| przęgów czterokonnych.

dwukon- 
16 dla za 

W nie-
j dzielę natomiast w godz. od 13 do 
; 17 zaprzęgi dwukonne i czterokon 
| ne startować będą w konkursie 
! zręczności powożenia na torze z 
przeszkodami.

W poznańskiej imprezie biorą 
udział najlepsi powożący oraz naj 
lepsze konie. Zobaczymy wszy­
stkie zaprzęgi, które z takim powo 
dzeniem reprezentowały nasz 
kraj na mistrzostwach Europy, 
świata i na XX Igrzyskach Olim­
pijskich w Monachium, gdzie odbył 
się specjalny pokaz, (s)

Koszykówka

od WKKFiT
oraz WKZZ. Jednak kompetentne
władze powinny w 1ak naikrót-
szym czasie oodiać decyzje w spra 
wie dalszego finansowania klubie 
Hokej na lodzie to bardzo kosz­
towny sport i jeżeli chcemy. abv 
nadal sie rozwijał, trzeba soortow 
com ze Zjednoczonych pomóc.

Po meczu z Unia nasteone spot-
kania Zjednoczeni
siebie ftzn

rozegrała u
na poznańskim lodo-

wisku Bogdanka) z Odra Ooole. 
Absolutnie nie do przyjęcia sa ro­
dziny w jakich hokeiści z Wcześni 
maja rozgrywać mecze w Pozna­
niu: sobota, godz. 19.30 j niedzie­
la godz. 10. W sobotę stapowczo
za późno, 
wcześnie.

zaś niedzielę za
Dlatego też apelujemy

do dyrekcji POSTiW zmianę
tych godzin. Proponujemy godz. 18 
zarówno w sobotę jak i w nie-

Mecz hokeja na trawie w ra­
mach Turnieju Miast iuniorów. 
Boisko przy ul. Maratońskiej.

Godz. 12 Wrocław — Poznań,

Samochodowy magnetofon 
Stereo, 8-ścieżkowy. nowy 
z kasetami sprzedam. Li­
stopadowa 14 m. 1, po 15. 

26506g
Mecz hokeja na trawie w ra­
mach Turnieju Miast iuniorów. 
Boisko przy ul. Maratońskiej.

Godz. 14 — Ogólnopolskie zawodv
zaprzęgów konnych. Tor
Woli.

Korzystnie sprzedam po­
pielate łapki karakułowe.
Śmiełowska 43. 25530g

na | Dogcart konny, ogumiony,

Godz. 17 — Zawody gimnastyczne o 
Puchar WKKFiT. Sala przy ul. 
Chwiałkowskiego.

w dobrym stanie sprze­
dam. Adamski, Piaskowa 
7, przy Garbarach. 25457g

CHCESZ ZAMIEŚCIĆ W „GŁOSIE” 
OGŁOSZENIE DROBNE 

nadaj je w urzędzie pocztowym. 
Oprócz Biura Ogłoszeń ogłoszenia drobne 

z wyjątkiem nekrologów przyjmują 
także urzędy pocztowe- 

Bez względu na to, czy ogłoszenie zostanie 
nadane w Biurze Ogłoszeń czy na poczcie, 
termin publikacji wynosi od 2—tygodni.

S, 8623-K1

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 70 ha. Oferty „Pra­
sa" — Grunwaldzka 19 dla 
26320g.

Zguby © Różne
Skradziono pieczątkę o 
treści: Ogrodnictwo, Jani­
na Sarbinowska, Poznań 
— Szczepankowo. 26272g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej.
Poznań, Paderewskiego 1 . 
m. 4. 26415g

Godz. 19 — Bogdanka Pogoń
Siedlce. Mecz hokeja na lodzie 
o mistrzostwo centralnej ligi 
juniorów. Lodowisko przy ul. 
Północnej:

Sprzedam punktarkę 220 
V. Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 29 dla 25899g.

Sprzedam — wydzierżawię 
garaż przy ul. Górki 2. 
Wiadomość Administracja, 
ul. Głogowska 153 m. 3.

26406g

— Posnania Polonia Piła.
Mecz siatkówki mężczyzn o 
mistrzostwo ligi międzywoje­
wódzkiej. Sala przy ul. Ma­
tejki.

Slusarnię usługową — pro 
dukcyjną z powodu cho­
roby sprzedam lub przyj- 
mę zastępcę, punkt dobry.
Oferty „Prasa"
waldzka 19 dla 26019g.

Grun-

• Samochody

Zacięty pojedynek Lecha i AZS
Międzynarodowy turniej koszykarzy o puchar Poznańskiego Okrę­

gowego Związku Koszykówki zakończył sie zwycięstwem Lecha, któ­
ry w finałowym pojedynku wygrał z AZS Poznań 77:75. Do przerwy 
prowadzili kolejarze 37:28.
W pierwszej połowie spotkania 

Lech miał zdecydowana przewagę, 
zdobywając punkty przede wszyst­
kim ze strzałów Durejki a ponadto 
z efektownych wejść Chojnackie­
go. W tym okresie AZS grał bar­
dzo niemrawo, a zawodnicy tego 
zespołu zdecydowana większość 
rzutów oddawali z dystansu nie 
stosując wejść pod sam kosz i 
szybkich ataków.

Po zmianie stron, kiedy trener 
Stanisław Szafarkiewicz wprowa­
dził na boisko wysokiego, ale jesz-

W 35 min. gry wynik był 67:67 i do 
ostatniego gwizdka toczył sie za­
cięty pojedynek o każdy punkt. 
Ostatecznie wygrał Lech 77:75.

Kupię bardzo stary sa­
mochód, rok produkcji do 
1945. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 27690g.
Sprzedam Warszawę 223 1 
Skodę 1000 MB, stan ide­
alny. Słupca, Sienkiewicza
3, tel. 93. 770p
Renault-10, produkcja 1968 
— sprzedam. Tel. 445-89 od
16. 27179g
Sprzedam Stara, silnik wy 
sokoprężny. Maksymilian 
Ratajski, Jarocin, ul. Kas 
przaka 16, tel. 902. 25390g

cze surowego technicznie Szarate 
i zmienił sposób obrony 
dy swego” na strefę, akademicy 
szybko zaczęli ' ‘ '

„każ-

odrabiać straty.

Najwięcej punktów zdobyli dla 
Lecha: Dure.jko — 32, Chojnacki — 
19. Glinka 10, a dla AZS-u: Dorna- 
nowski — 19. Wąsik — 17. Szarata 

— 12.
W drugim meczu Warta bez tru­

du pokonała zespół z Plovdiv 90:71 
(48:38) Najwięcej punktów dla 
Warty, która ostatecznie zajęła w 
turnieju trzecie miejsce, zdobyli: 
Stańko — 28. Trojanek — 28. na­
tomiast dla Plovdiv — Geonev — 
30. (s)

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 12 październi­
ka 1972 r. zmarła, śp.

HELENA PACZKOWSKA
z domu Grządzielewska

tDnia 12 października 1972 r. odeszła od nas 
na zawsze, po krótkich cierpieniach, opatrzo­

na Sakramentami św„ nasza najdroższa matka, 
babunia 1 prababuńia, przeżywszy lat 94, śp.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15 bm. 
po mszy św. odprawionej o godz. 14.30 w ko­
ściele parafialnym w Wirach.

BRONISŁAWA ZAKRZEWSKA
z domu Zakrzewska

Strapiona

Luboń 4, ul. Łączna 13. 27736g

4- Dnia 12 października 1972 r. odszedł od nas 
I na zawsze, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy, troskliwy, kochany ojciec, teść, 
dziadek i wujek, śp.

JÓZEF DOMINIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Z głębokim żalem żegna Go

rodzina

Ul. Andrzejewskiego 16 m. 5. 27725g

4- W dniu 12 października 1972 r. odeszła od 
nas na zawsze po ciężkich cierpieniach, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 78

LUDWIKA SWIERKOWSKA
z domu Gulczyńska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
16 bm. o godz. 10.25 na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Nad Wierzbakiem 16 m. 8. 27719g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Córki z rodziną

Poznań, Niedziałkowskiego 1 m. 7. 27747g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 października 1972 r. zmarła dla nas nieo­

czekiwanie, po długich cierpieniach, droga, ko­
chana żona i matka, przeżywszy lat 46, śp.

ALFREDA SZAMBORSKA
z domu Zimnoch

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 13.15 z kościoła 
w Rydzynie.

w sobotę, dnia 14 bm. 
na cmentarz parafialny

W smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina

Rycyna, ul. Wolności 1 m. 4. 27739g

4- Dnia 12 października 1972 r. po długiej i cięż- 
I kiej chorobie zmarł, przeżywszy lat 66. opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
troskliwy ojciec i dziadek, śp.

FRANCISZEK ŚMIGIELSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm, 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 

żona z rodziną

Poznań, ul. Graniczna 4 m. 5. 27751g

Dwie spokojne, kultural­
ne panie, członkowie spół 
dzielni mieszkaniowej, pra 
cownlce wyższej uczelni 
poszukują pokoju. Oferty 
„Prasa" — Grunwaldzka 
19 dla 26271g.

Ładne 3-pokojowe samo­
dzielne, 64 m’, komforto­
we z 38 roku. 2 balkony, 
etażowe, Jeżyce zamienię 
na 3-pokojowe — Osiedle 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa" — Grunwaldzka 19 dla 
26134g.

Mieszkanie M-6, balkon, 
III piętro — Rataje, Osied 
le Jagiellońskie zamienię 
na dwa mieszkania: jedno 
M-3 do II piętra, balkon 
— Rataje, drugie pokój,
kuchnia, łazienka. stare.
wzgl. nowe budownictwo.
Oferty „Prasa" Grun-
waldzka 19 dla 26096g.

Dnia 12 października 1972 r zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa mama, te­
ściowa 1 babcia

KLARA WINIECKA
z domu Wesołowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 12 z kościoła parafialnego w Szamotu­
łach.

W smutku pogrążona

27783g

tDnia 12 października 1972 roku zmarł nagle, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 61, najdroższy mąż i ojciec, śp.

TEODOR VIETZ 
długoletni organista 

parafii Bojanowo pow. Rawicz.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15 bm. 
o godz. 14.30 w Bojanowie.

W smutku pogrążeni
żona z dziećmi i rodzina 

oraz parafianie
27702g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
12 października 1972 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach, moja najdroższa żona, matka, te­
ściowa 1 babunia, przeżywszy lat 62

WERONIKA GASZKOWIAK
z domu Mucha

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
16 bm. o godz. 11.55 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, córka, synowie, synowe, 

zięć i wnuki
Poznań, ul. Jaworowa 43 m. 3. 27787g

tw dniu 12 października 1972 r„ przeżywszy 
lat 95, zmarła, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana mama, teściowa, babcia i pra­

babcia

KATARZYNA PREIS
z domu Grabarkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
16 bm. o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
córka z mężem, wnuczka z mężem 

i prawnukiem
Poznań, Dzierżyńskiego 67 m. 5. 27757g
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Mieszkanie M-3 w Muro­
wanej Goślinie koło Po­
znania zamienię na podob 
ne lub większe w Oborni­
kach. Czarnkowie, Trzcian 
ce, Szamotułach, Wągrów 
cu. Adres Mirosława Baum 
— Murowana Goślina, ul. 
Szkolna 19 m. 17. 26090g
2 panienki poszukują po­
koju, najchętniej Łazarz 
lub Jeżyce. Oferty „Pra­
sa" — Grunwaldzka 19 dla 
26197g.____________________  
Pokój, kuchnia, łazienka, 
kwaterunkowe, c.o., n p. 
zamienię na większe na 
Osiedlu Świerczewskiego,
Świt 48b m. 7. 26379g

Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, I piętro 
(piece) — Łazarz, na po­
kój z kuchnią 1 łazienką.
Oferty „Prasa"
waldzka 19 dla 26407g.

Grun-

IB Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li
belta 29 poleca swoje
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Dysponujemy ofer 
tami zagranicznymi. Czyn
ne godz. 15—19. 26179g
Dla córki, nauczycielki 
pracującej 1 studiującej, 
lat 24 poznam odpowied­
niego pana dobrego cha­
rakteru. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 26054.
Kawaler, lat 27, przystoj­
ny, wykształcenie wyższe 
pozna odpowiednią pannę 
do lat 25. Zdjęcia mile 
widziane, dyskrecja i 
zwrot zapewnione. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa" — Grunwaldzka 19 dla 
26428g.

Dnia 11 października 1972 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
śp.

FRANCISZEK KOŁAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu przy kościele parafial­
nym w Swarzędzu,

o czym z głębokim żalem zawiadamia
RODZINA

277349

W dniu 13 bm. zmarł nagle nasz drogi ojciec 
i dziadek

WOJCIECH GABRYLISZYN

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 9.15 
na Junikowie.

RODZINA
27851g

+ Dnia 11 października br. zmarła w cierpie­
niach, nasza najukochańsza, jedyna córeczka

BEATA PASCHKE
Pogrzeb 

o godz. 7
odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążeni

RODZICE
27741g

tDnia 12 października 1972 r. zmarł nagle nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, w wieku 66 lat, 
śp.

Andrzej Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
16 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Syn z rodziną
277309

+ W dniu 12 października 1972 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., po długotrwałej 

chorobie, przeżywszy 79 lat, śp.

MICHAŁ CZACZKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
16 bm. o godz. 13.40 na Junikowie.

RODZINA

Poznań, Rolna 21 m. 9 (pop. 42 m. 10).
27691g
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Październik 
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Sobota

Bernarda, 
Kaliksta

Słońce: 6.13—17.04

teathy

W Parku Przyjaźni na Cytadeli

Jutro sadzimy drzewa i krzewy Przydaje Poznaniowi blasku • Trudno
Przy ul. Wieniawskiego

POLSKI — g. 19 „Pokój na go­
dziny”.

NOWY — g. 19 „Sługa dwóch pa 
nów”.

OPERA — g. 19 „Carmen” (prz,ed 
stwienie zamknięte).

OPERETKA — g. 19 „Piękna He 
lena”.

SCENA MŁODYCH— g. 19.15 „Ser­
deczny stary człowiek”.

KDF MUZA — g. 10, 12, 14. 16 
„Żandarm się żeni” (fr. 11 1.), g. 
18, 20 „Czas umierania” (fr. 18 1.).

PAŁACOWE — g. 15 „Wyzwanie 
dla Robin Hooda” (ang. 11 1.), g. 
17.30, 20 „Anonimo Veneziano” (wł. 
16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Bolesław Śmiały” (poi. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Love story” (USA 16 1.), g. 
22.15 „Maks i Serajna” (fr.-wł. 16

CZTERNASTKA — g. 13, 16, 19 
„Waterloo” (radź. 14 1.).

GONG — g. 10 .12 „Pan Dodek” 
(poi. 11 1.), g. 15. 17.30. 20 „Ballada 
o Cable’u Hogue’u” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 15 „Jak rozneta 
łem II wojnę światowa” cz. II i 
III (poi. 14 1.), g. 18. 20.15 „Trzecia 
część nocy” (poi. 18 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Sekso- 
latki” (poi. 16 1.).

MALTA — g. 16 „Rycerz szkla­
nego ekranu” (weg. 14 1.). g. 18, 20 
„O wpół do jedenastej wieczór la­
tem” (USA 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Cu­
downa bmna Alladyna” (fr. 7 1.) 
g. 17.50. 19.30 „Pamiętnik szalonej 
gosnodyni” (USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Kot w bu­
tach” (jap. 7 1.). g. 17.30, 19.30 „Po­
kusa” (wł. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Snacer w wiosennym deszczu” 
(U^A 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15 45. 18. 20.1." 
„Atak we mgle” (NPD 16 1).

RIAI TO — g. 15. 17.30. 20 „Ostat 
ni wojownik” (USA 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Zobaczymy się w nic- 
dz:ele” (poi. 16 1.).

SCALA — g. 16 „Wódz Semino- 
lów” (NRD 14 1.1. g. 18. 20 „Jedna 
z tvch rzeczy” (NRD 14 1.).

WARTA — g. 10. 12.30. 15, 17.30 
20 „Orzeł” (nol. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45. 18.45 „Człowiek or­
kiestra” (fr. 14 1.1.

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30. 18. 
20.15 „Rył sobie łajdak” (USA 16 
1.), g. 22.30 „Dom wampirów” (ang. 
16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Jeże 
rodzą się bez kolców” (bułg. 7 1.). 
g. 17. 19.15 „Ambasadorowie nie 
morduia” (NRD 16 1.1.

. KONCERTY
AULA PWSM (Czerwonej Armi-' 

87) — g. 19 30 — Orkiestra „Colle 
gium Musicum” Uniwersytetu w 
Bonn; dyrygent — prof. dr. Emil 
Platen.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia, neurologia, 
ul. Przybyszewskiego 49; okulisty­
ka — ul. Pawłowa 17; chirurgia 
dziecięca do lat 14 — ul. Krysiewi­
cza 7; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla powiatu poznańskiego, tel. 
544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
532-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 107/ 
109, Główna 53, Kórnicka 24. Mic­
kiewicza 22, Słowiańska, Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin 
kowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

! RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.55 Muzyka rozrywkowa; 
8.08 Felieton dnia; 8.21 Co słychać 
w świecie?: 8.30 Koncert życzeń; 
8.45 Proponujemy, informujemy, 
przypominamy; 9 Dla kl. III i IV 
(Rozpozna jemy instrumenty): 9.20 
Kompozytor tygodnia — J. F. 
Haendel; 10.05 „Z jednej menaż­
ki” — fragm. książki S. Myśliń- 
skiego: 10.25 Przegląd instrumen­
talistów rozrywkowych; 10.50 
„UNESCO” — prace i projekty 
— z Bogdanem Ileczko rozmawia 
Z. Lipiński: U Dla szkół średnich 
(wych. obywatelskie). Cykl: Pol­
ska i świat; 11.20 Gdański koncert 
rozrywkowy; 11.49 Rodzice a dziec 
ko; 12.25 Z lubelskiej fonoteki 
muzycznej; 13 Dla kl. III i IV (jez. 
polski): „Barani kożuch” — słuch.; 
13.20 Pójdźcie, zobaczcie — muzy 
ka ludowa Kraju Rad: 13.40 Wię­
cej, lepiej, taniej: 14 Czy znasz 
tę książkę? — Zagadka literacka; 
14.30 Przekrój muzvczny tygod­
nia; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców: 16.05 „Czas i ludzie”; 
16.20 600 sekund piosenki żołnier­
skiej: 16.30 Popołudnie z młodoś­
cią; 18.50 Kupić, nie kupić — po­
słuchać warto: 19 Transm. ze Stu 
dia Koncertowego Rozgł. Lubel­
skiej — I cześć konc. z ok. 20-le- 
cia Rozgłośni: 19.50 Muzyka: 20.30 
Miniatury rozrywkowe: 21 Pro­
gram z dywanikiem; 22.05 Wyda­
nie dźw. miesięcznika „Jazz”; 
22.30 W 80 minut Dookoła Świata 
— magazyn muzyczny: 0.10 Pro­
gram nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

Jutro około 700 mieszkańców naszego miasta — aktywiści 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, członkowie pod­
stawowych organizacji partyjnych, spółdzielczości pracy 
ZMS-owcy oraz członkowie innych organizacji — przystąpią 
do czynu społecznego w Parku Przyjaźni i Braterstwa Broni 
Polsko-Radzieckiej, sadząc około tysiąc drzew i tysiąc krze­
wów. Prace rozpoczną się o godz. 9.30.

0 której ruszamy?
Takie pytanie zadaliśmy 

wczoraj nad wieczorem za­
stępcy dyrektora MPK — Ka­
zimierzowi Sobkowiakowi, ma 
jąc oczywiście na myśli wzno­
wienie ruchu tramwajowego 
przy wjeżdzie z ul. Roosevelta 
w Świerczewskiego

— Zapowiedzianego terminu nie 
da się skrócić. Jutro w południe 
— próba sprawności i o godz. 13, 
mamy nadzieję, ruszą tramwaje z 
pasażerami. Nawet, jeśliby drogow 
cy nie zdążyli wykonać wysepek. 
Tyle, że wtedy trzeba by było tro­
chę przesunąć przystanki w kie­
runku ul. zeylanda.

Zapytaliśmy jeszcze naszego 
rozmówcę o sprawę przystan­
ku koło Kaponiery dla tram­
wajów z Górczyna i dla „sió­
demki” z Wildy. Otrzymaliś­
my zapewnienie, że ta sprawa 
zostanie raz jeszcze „wzięta na 
warsztat”. Może uda się tam 
ustanowić chociaż prowizorycz 
ne, przesuwane w razie potrze 
by. miejsca zatrzymywania się 
tramwajów wymienionych li­
nii? (z)

DO REDAKTORA

Tyle „byków“...
„Czytam „Głos Wielkopol­

ski” od 10 lat. Przyznają, że 
uważam go za jeden z poczyt­
niejszych dzienników (...), dla 
tego też z zainteresowaniem 
przeczytałam. 12 bm artykuł, 
pt. „Gdzie zjeść posiłek smacz­
nie, ^anio i szybko?”, napisany 
przez p. A, Kuczyńskiego. ,4r- 
tykuł ten, w samej rzeczy bar­
dzo ciekawy, roił się wprost od 
błędów, zaistniałych w druku

Sądzę, że nie jestem jedy­
nym czytelnikiem,, który zwró­
cił uwagę na tę błędy

Danuta Kaczmarek — Poznań 
stała czytelniczka „Głosu”

Od Redakcji: Istotnie, tełefonowa 
ło do nas wielu Czytelników w po­
ruszonej przez autorkę listu spra­
wie. Za to, że wspomniany artykuł 
ukazał się z linotypowymi błędami, 
winę ponosi drukarnia. Dziękuje­
my pani Danucie Kaczmarek za 
list, a również tym osobom — któ­
re telefonowały do redakcji — za 
przekazane nam życzliwe uwagi, 
wszystkich zaś Czytelników prze­
praszamy za ten incydentalny przy 
padek. (z)

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MIIz; 8.35 Nasze spotkania; 
8.55 Gra Kapela Ludowa „Rzeszo 
wiacy” z Mielca; 9 Mel. z francus 
kich ekranów: 9.35 I.udzie dobrej 
roboty: 9.55 Łódzki kołowrotek 
muzyczny; 10.25 Teatr PR: „Wie­
ża Babel” — słuch, wg fraghientu 
pow. S. Themersona „Wykład 
prof. Mana” — sztuki Jean Coc- 
teau „Bachus”, przekład Z. Za­
wadzkiej oraz opowiadania K. 
Capka „Legiony rzymskie” w prze 
kładzie H. Gruszczyńskiej-Dęb- 
skiej; 11.10 Przeboje polskie bez 
słów; 11.25 Koncert chopinowski z 
nagrań A. Jasińskiego: 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.25 Gra Ork. 
Japońska p/d Sadakuzu Tabata; 
13.40 „W Kurpiowskiej wiosce” — 
fragm. pamiętnika C. Jankowskie 
go: 14.05 Muzyczny przewodnik 
ro Europie: 14.30 Antykwariat z 
kurantem: „Farfurki” — gawęda: 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Arna 
torskie zespoły przed mikrofo­
nem”; 15.25 Kompozytor tygodnia 
— J. F. Haendel; 15.50 O czym pi- 
sze prasa literacka; 17.15 „O dzia 
łalności ZMW w województwie 
poznańskim”: 17.25 „Grająca sza­
fa”; 17.55 Radioexpress: 18.10 „Po 
znań literacki” — felieton; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nię, refleksje: 19.15 Język franc.: 
19.31 „Matysiakowie”: 20.01 Reci­
tal tygodnia W. Horowitrza — for­
tepian: 20.39 Samo życie: 20.49 Dia­
logi nie tylko muzyczne: 21.10 
Przegląd filmowy i kamera; 21.25 
Koncert rozrywkowy; 22.45 „Przy 
pominamy M. Chevaliera”; 22.45 
Kto się z czego śmieje; 23.15 Di- 
vertimento i serenady; 0.10 Pro­
gram ńocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14. 16, 19, 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM ni: UKF 66.62 MIIz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 7.30 Marzenia Stefka — 
gawęda; 7.40 Muzyczna zegaryn­
ka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Światowe przeboje; 9 „Król z że 
laza” — ode. 24 pow.; 9.10 Słynni 
mecenasi muzyki — książę M. 
Esterhazy; 9.30 Nasz rok 72: 9.45 
Pocztówka dźwiękowa z Budap<*sz 
tu: 10 Grzechy młodości... w pio- 
sence; 10.15 „Suita Walentvnv” — 
zespołu Colosseum: 10.35 Wszystko 
dla pań: 11.45 „Śniadanie u Tiffa- 
ny’ego” — ode. 4 now.: 12.25 Za 
kierownica: 13 Na bydgoskiej an­
tenie: 15.10 Album muzyki uni­
wersalnej; 15.30 Głosy z decelito- 
wych płyt — ren.; 15.45 Polskie 
zespoły w nowym repertuarze;

Ten niedzielny czyn zapocząt 
kuje szeroko zakrojoną akcję 
prac społecznych w Parku 
Przyjaźni, którą z okazji 50-le 
cia ZSRR organizuje Zarząd 
Miejski TPPR w Poznaniu. Pra 
ce będą trwały do 20 listopada 
br., w każdą niedzielę. Dzięki 
temu Park wzbogaci się w su­
mie o przeszło 4 tysiące drzew 
i 10 tysięcy krzewów.

Organizatorzy jutrzejszej pra 
cy zapewniają, że nie zabrak­
nie narzędzi ani sadzonek. 2 ty 
siące sadzonek jest już na miej 
scu, wykonano też około 1060 
dołków pod drzewa. Przy pra­
cach wyróżniło się wojsko. Na­
wieziono np. czarnoziem, któ­
rym zasypywać się będzie ko­
rzenie sadzonek. Pod nadzorem 
ogrodników — fachowców wy­
konano plan zadrzewień. Pod 
ich też kierunkiem przebiegać 
będą jutrzejsze prace.

Warto dodać, że w zazielenia 
niu wysoczyzny winiarskiej, 
wykonywanym wspólnymi siła 
mi mieszkańców naszego mias­
ta. biorą także udział przejeż­
dżające przez Poznań grupy tu 
rystów radzieckich. Nasi goście 
z ZSRR, odbywający niemal co 
dziennie swe spotkania, m.in. z 
budowniczymi Parku w Zarzą­
dzie Męskim TPPR. każdora­
zowo sadzą symboliczne drzew­
ka. Otrzymują także foldery o 
Parku w języku rosyjskim. Ich 
udział w zazielenianiu Parku 
przewidziany jest m.in. w 
dniach 15 oraz od 26 do 29 bm.

Sadzenie drzew i krzewów w 
czynach społecznych na tym o- 
biekcie to jedna z wielu inicja­
tyw TPPR dla uczczenia 50 ro­
cznicy powstania ZSRR. Np.

Tę wystawę 
trzeba obejrzeć

Pod hasłem „Choroby wene­
ryczne atakują nadal” Zarzad 
Główny PCK wraz z Kolejową 
Służbą Sanitarną w Warszawie 
zorganizował ruchomą (wago­
nową) wystawę. Czynna jest do 
18 bm na Dworcu Głównym w 
Poznaniu (w przedłużeniu pe­
ronu pierwszego) w godzinach 
od 9 do 16. Dla młodzieży po­
wyżej lat 14 (tzn. dla uczniów 
klas VII i VIII) wstęp bezpłat­
ny. Następne miejsce wystawy 
— Leszno. (bw)

16.15 W podwójnej roli — G. I.eon 
hardt; 16.30 W podwójnej roli — 
M. Legrand: 16.45 Nasz rok 72; 17.05 
„Król z żelaza” — ode. 25 pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Taiem 
nice poliszynela — gawęda: 17.50 
Klub grającego krążka: 18.30 Po­
lityka dla wszystkich: 18.45 Anto 
logia miniatury muzycznej — ko­
łysanka; 19.05 Pocztówka dżwięko 
wa z Paryża: 19.20 Książka tygod 
nia; — A. Sroga: „Początek dro­
gi — Lenino”: 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Korowód tanecz­
ny: 21.50 Z nagrań R. Kerera: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Iwan Rebrow: 22.15 Powieść w 
wyd. dźw. (nowt.): „Grek Zorba” 
— ode. 6: 22.45 Piosenki dla do­
rosłych: 23 Wiersze z różnvch 
stron świata — Armenia: 23.05 Wie 
czorne spotkanie z Jtilien Cler- 
kiem: 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Milva.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, 8, 10.30. 
12.05, 15. 17. 19. 22.

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 8.25 — 

„Zawsze w niedzielę” — fab. film 
polski (wznowienie): 9.55 — Zoolo­
gia kl. VII — Organizmy jednoko 
inórkowe; 10.25 (Kolor) — „Czło­
wiek i morze” — film dokument, 
prod. amer.-kanad.: pt. „Rekiny 
z Nicaraguy”; 10.55 — Geografia 
kl. VII — Nizina toruńska: 15.30 — 
Program I proponuje; 15.50 — Re­
dakcja szkolna zapowiada: 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Teatr Młodego 
Widza — K. Berwińska — „Pró­
ba”. Reż. — Daniel Bargiełowski; 
17.50 — filmy Festiwalu Krakow­
skiego: „Cytat z raportu U-Than- 
ta”, „Portrety Henryka Rodakow­
skiego”: 18.35 — Godzina Orfeusza — 
magazyn muzycz. nr 16; 19.20 (Kolorl 
— Dobranoc; 19.30 Monitor: 20.15 — 
„Czas rozprawy” — fab. film ang. 
Od lat 16; 20.05 — Dziennik i wiad. 
sport.; 22.30 — Interklub — progr. 
rozrywkowv TV Praga z udziałem 
wykonawców krajów Interwizii. 
Reż. — Iwo Paukiert: 23.20 — „Ko 
lacja dla nieboszczyków” z cyklu 
„Opowieści z wvższych sfer” — 
film czechosł.; 23.45 — Kronika Pu 
charu Davisa — USA — Rumunia.

PROGRAM II: 16.35 (kolor) — 
„Świat, który nie może zaginać” 
— dokument, film ang.; 17 — 
„Kryptonim „N”; 17.30 — Recital 
Adrianny Godlewskiej — progr. 
rozrywk.: 17.55 „Pół godziny dla 
ambitnych”; 18.25 (kolor) — „Ro-

Zarząd Miejski TPPR organi­
zuje też cykl prelekcji, których 
celem jest upowszechnienie 
wiedzy o historii i teraźniej­
szości Związku Radzieckiego. 
Ponadto Zarząd Wojewódzki, 
Miejski i zarządy dzielnicowe 
TPPR opracowały programy 
spotkań, koncertów i wieczor­
nic, przygotowywanych z oka­
zji rocznicy.

Inicjatywę zazieleniania Par 
ku Przyjaźni z okazji 50-lecia 
ZSRR podjął także Komitet 
Środowiskowy Spółdzielczości 
Pracy, przewidując zasadzenie 
około tysiąca drzew. 200 drzew 
iglastych już zasadzono. (mb)

Złoty jubileusz
Nasi stali czytelnicy — pań­

stwo Jadwiga i Józef Sobczako 
wie, zamieszkali w Poznaniu 
ul. Hetmańska 61, obchodzą 
50-lecie pożycia małżeńskiego. 
Pan Józef — emerytowany kon 
troler ruchu na PKP jest dwu­
krotnie odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. Serdeczne 
gratulacje i życzenia także od 
redakcji „Głosu”.

Tak można określić zespół 
fotogramów, przygotowanych 
przez fotoreporterów z okrę­
gu Cottbus w NRD. Wystawa 
tych zdjęć dostępna jest w 
Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki przy ul. Rataj­
czaka 39. Dziewięciu reporte­
rów, członków Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Niemiec­
kich, prezentuje tutaj 60 fo­
togramów, ilustrujących dzień 
dzisiejszy miasta I ©kręgu 
Cottbus. Na zdjęciu — frag­

ment wystawy.
Fot. — K. Przychodzki 

dżina Durtolów” — film seryjny 
prod. franc. — ode. 8; 19.20 (kolor) 
— Dobranoc: 19.30 (kolor) — Moni­
tor; 20.15 — Karuzela — program 
estradowy TV Moskiewskiej; 21.05 
(kolor) — 24 godziny; 21.15 — Gra 
Łódzki Melodikon — konc. roz­
rywkowy OTV Łódź; 21.50 — Z bli 
ska i z daleka — magazyn kultu­
ralny — KDL; 22.25 — Program II 
proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.45 
— Kurs Rolniczy; 8.20 — Przypo­
minamy, radzimy; 8.30 — Nowo­
czesność w domu i zagrodzie; 9 — 
Dla młodych widzów: „Telera- 
nek”; „Naokoło świata”; TV Klub 
Śmiałych; Tajemnica czarnego fu 
terału; Galeria; Wizyta w samym 
środku: 10.20 — Z serii „Stawka 
większa niż życie” — film TVP 
pt. „Akcja I.iść Dębu”; 11.15 (Ko­
lor) — „W Dolinie Araratu”: 
film prod. TVP: 11.45 — Sprawo­
zdanie z międzypaństw. meczu 
piłki nożnej Polska — Czechosło­
wacja; w przerwie ok. 12.30 — 
Dziennik; 13.50 — Przemiany; 14.20 
— Dla dzieci: „Koncert mistrza 
Ferdaska” — film prod. czechosł.: 
14.55 — IV Festiwal Orkiestr Woj­
skowych Świeradów-Zdrói 1972”: 
15.55 — Z serii „Prawa buszu” — 
ode. II filmu prod. franc. pt. 
„Antylopy, pawiany i lwie drze­
wa”: 16.20 — „Kryteria” felieton 
W. Loranca: 16.30 — „Wielka gra” 
— teleturniej; 17.20 — Piosenka dla 
Ciebie: 18.10 — Piórkiem i wę­
glem: 18.35 — Tele-Echo; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — Z sę 
rii „Wielki napad” film ser. prod. 
ang. pt. „Przekleństwo Midasa”: 
20.55 — PKF; 21.10 — „Już rok za 
pasem” — z cyklu „Pory roku w 
piosence”. Wykonawcy: Z. i Z. 
Framerowie, Zesjś. l.Ptaki”, A. Da 
browski, M. Rodowicz. Pro-contra 
M. Święcicki. Z. Sośnicka oraz 
gruna baletowa „Le soleile”: 22 
— Magazyn sportowy. Kronika Pu 
charu Davisa USA — Rumunia.

PROGRAM II: 14.50 (kolor) — 
Kino TDC „Pięcioro z Mobby 
Dicka” — fab. film, bułg.; 16.15 — 
„Kurtyna i katarynka” — (Z sy­
rena w herbie); 16.45 — Piosenka 
z Divertimenta — progr. rozrvwk. 
(nowt.): 17.35 — „Taszkient miasto 
Chleba” — fab. film radź, (od lat 
14); 19.20 Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— „Hobby pana Kazimierza” — 
progr. rozrywk. (nowt.); 20.55 — 
„W rytmie słońca” — widów, z 
Wrocławia: 21.35 — „Rytmv i ro­
manse hiszpańskie” (nowt.); 22.30 
— Zemsta korsykańska — (Reflek­
sje na dobranoc).

Felieton tygodnia

szukać...
Cdyby zadać pytanie, któ- 

ra z odbywających się 
w Poznaniu imprez przynosi 
naszemu miastu najwięcej 
splendoru w kraju i za grani­
cą, z pewnością na pierwszym 
miejscu wymieniono by Między 
narodowe Targi. I słusznie, bo 
co roku w gazetach i dzienni 
kach telewizyjnych oraz radio 
icych większości krajów świa 
ta — w powiązaniu z informa 
cją o naszych Targach — 
powtarza się nazwa „Poznań”. 
Jeśli jednak zapytany byłby 
— profesjonalnie lub zaintereso 
waniami — bliski sprawom kul 
tury, prawdopodobnie dalby 
w takim plebiscycie pierwszeń 
stwo Międzynarodowemu Kon 
kursowi Skrzypcowemu imie­
nia Henryka Wieniawskiego. A 
miałby o tyle słuszność, że już 
prawie każde państwo ma swo 
je targi (choćby wymienić te 
w Płowdiw, Bratysławie, Lip­
sku, Zagrzebiu, Paryżu, Medio 
lanie), podczas gdy nasza skrzy 
pcowa impreza jest jedną z 
niewielu tego typu i wyróżnia 
sobą w świecie Polskę i Poz­
nań. A poza tym, co tu dużo 
mówić: podobnie, jak Mediola 
nowi więcej sławy przynosi po

Premiera w „Nowym11 
- w sobotę 21 bm.
We wczorajszej notatce o 

wznowieniu przedstawień w 
Teatrze Nowym w sali „Olim­
pii” zakradły się nieścisłości. 
Odnośne zdania powinny 
brzmieć: „W dzisiejszą sobotę 
będzie grany „Sługa dwóch pa­
nów”, a premiera „Niespo­
dzianki” Rostworowskiego od­
będzie się w sobotę, 21 bm., 
„oraz” ...w stałej, przebudowy, 
wanej siedzibie Teatru Nowe­
go przy ul. Dąbrowskiego 
przedstawienia — jak przewi­
dują plany — rozpoczną się 
pod koniec maja przyszłego 
roku”, (z)

INFORMUJEMY
Dzisiaj (14 bm.): • Godz. 16.30 — 

Szkoła przy ul. Harcerskiej — ze 
branie członków ZBoWiD — Głów 
na. • Godz. 17 i 19.30 — kino 
„Grunwald” — koncert z udzia­
łem Niemena. * Godz. 19,30 .— au­
la PWSM (Czerw. Armii 87) — kon 
cert zespołu „Cellegium Musicum” 
z Bonn.

Jutro (15 bm.): • Godz. 9.40 — 
Dworzec Zachodni, zbiórka ucze­
stników wycieczki PTTK z Mosi­
ny do Stęszewa (z biletami do Mo 
siny).. • Godz. 11 — Szkoła przy 
ul. Obotryckiej — zebranie człon 
ków ZBoWiD — Żegrze. • Godz. 
10.15 — narożnik ul. Warszawskiej 
i Żamenhofa, zbiórka uczestni­
ków niedzielnej przechadzki po 
Trasie Chwaliszewskiej.

Poniedziałek (16 bm.): • Godz. 
16 i— Filia Biblioteki, ul. Dzierżyń­
skiego 94, a o 18.30 w Filii przy ul. 
Lodowej 4 -4 śootkanie z O. Bu­
drewiczem. ,• Godz. 18 — Pałac 
Działyńskich — wykład mgr Pa- 
jowej „Nowości i inicjatywa kul­
turalna Poznania”. • Godz. 18 w 
klubach: „Złotego wieku” (ul. Za­
cisze 4), Osiedla Wielkiego Paź­
dziernika (pawilony) i „Na Skar­
pie” (Osiedle Piastowskie 104) — 
prelekcje i pokńzy z zakresu urzą 
dzania mieszkania. • Godz. 18 — 
Sala Kominkowa Pałacu Kultury 
— spotkanie i wystawa prac mala­
rza Alfreda Roya z Powidza. O 
Godz. 18 — Dom Drukarza ul. In­
żynierska, 10 — odczyt dr. J. Gra- 
natowicza pt. „Jak odzwyczaić się 
od palenia tytoniu”.

Ponadto: • Od poniedziałku 
PKO w placówce przy ul. Dą­
browskiego 53 uruchamia punkt ob 
sługi kredytowej. • Do 18 bm. 
można zapisywać się ńa rajd ro­
werowy Szlakiem Powstańców 
Wielkopolskich (22 bm.). Bliższvch 
informacji udziela Zarzad Oddzia 
łu PTTK, Osiedle Jagiellońskie 7, 
od g. 14 do 17.

siadanie słynnej opery — Tea 
tro alla Scala — aniżeli Tar­
gów, tak samo Konkursy Wie 
niawskiego przydają Poznanio 
wi wyjątkowo cennego, specy 
ficznego blasku.

Szczyci się zatem nasze 
miasto tą imprezą, dla 

niej i przede wszystkim dzię 
ki niej uniwersytecka aula o- 
trzymuje co jakiś czas nową 
oprawę, istnieje — jako stała 
instytucja — Biuro Konkurso­
we, skutecznie dbające o nale 
żyte rozpropagowanie pol­
skiej twórczości wiolinistycz- 
nej i samych Konkursów na 
wszystkich kontynentach.

Jest jednak coś, o czym pod 
czas Konkursu wstyd by nam 
było wobec przybyszów z kra 
ju i zagranicy pisać. Przykre 
to, ale próżno byłoby w Poz­
naniu szukać ulicy, placu czy 
parku, oznaczonego tabliczką 
„Henryka Wieniawskiego”.

Owszem, wiem, źe w czerw 
cu bieżącego roku Rada Naro 
dowa podjęła wreszcie uchwa 
łę, o nazwaniu imieniem Wie 
niawskiego skweru, czy terenu 
(bo trudno to obecnie okreś­
lić mianem parku!) za Operą. 
Dokładnie: trójkąta między ul. 
Stalingradzką a jej odnogą o- 
raz znajdującego się po drugiej 
stronie tej odnogi skweru i 
wreszcie stoku saneczkowego, 
zwanego popularnie Teatralką. 
Notabene trochę trudno będzie 
mówić: „Idę saneczkować na 
Wieniawskim”.

l fożna by w końcu pogodzić
W się z tym (wcale nie repre 

zentacyjnym!) rozwiązaniem 
sprawy na zasadzie, że jednak 
lepsze to, aniżeli nic, ale prze 
cięż — jak nam się wydaje — 
nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby naszemu znakomitemu 
kompozytorowi i wirtuozowi 
dodać do tego mizernego skwer 
ku za Operą jakąś ulicę w śród 
mieściu. Choćby: prowadzącą 
do auli z Wildy — Towarowa, 
której nazwa ani nie jest pięk 
na. ani obecnie już bardzo a- 
ktualna i stosowna dla cen­
trum Poznania. Wtedy tego­
roczny, VI Międzynarodowy 
Konkurs Skrzypcowy im. H. 
Wieniawskiego będzie się mógł 
odbywać w auli, w bezpośred 
nim pobliżu której zaczyna się 
ul. H. Wieniawskiego.

Do rozpoczęcia konkursu — 
jeszcze prawie miesiąc, więc 
na podjęcie tej decyzji przez 
Radę, czasu starczy aż nadto. 
Wiemy, że również radnym jak i 
władzom bardzo zależy na na­
daniu właściwej oprawy tej 
największej — obok Konkur­
sów Szopenowskich — polskiej 
imprezie kulturalnej. Wierzy­
my więc, że w listopadzie bę­
dziemy (i to „na mur”!) mieli 
w centrum naszego Poznania 
— oprócz wspomnianego skwe­
ru — także ulicę Wieniawskie 
go.

Byle tylko zdołano wykonać 
na czas odpowiedniej treści ta 
bliczki, bo mianowany przez 
Radę Narodową w czerwcu 
skwer — jeszcze się ich nie do 
czekał. Dziwne? Ale prawdzi­
we!

ZDZISŁAW KANDZIORA

Koncert członka 
ekipy polskiej

Ze względu na duże zaintere­
sowanie społeczeństwa imprezami, 
organizowanymi w niedzielne po­
łudnie w Klubie Miedzvnarodowei 
Prasy i Książki, również w jutrzeJ 
szą niedzielę odbędzie się tam o 
godz. 12 koncert skrzypcowy jesz­
cze iednego członka ekipy Dol­
skiej na VI Międzynarodowy Kon­
kurs Skrzypcowy im. H. Wieniaw 
skiego. Wykonawcą będzie laureat 
nagrody Radia Bawarskiego w od 
bytym przed kilkoma dniami kon 
kursie w Monachium — Edward 
Zienkowski. Jest on uczniem prof. 
Hermana z Gdańska, (z)

Obniżenie ciśnienia
Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­

dociągów i Kanalizacji w Pozna­
niu zawiadamia mieszkańców i 
zakłady pracy, źe w związku z 
przerwa w dostawie energii elek­
trycznej do obiektów wodociągo­
wych, w niedziele dnia 15 paź­
dziernika 1972 r. w godz. od 6 do 
16 nastapi obniżenie ciśnienia w 
sieci wodociągowej w dzielnicy 
Nowe Miasto.

W związku z tym orosi sie miesz­
kańców i zakładv pracy dzielnicy 
Nowe Miasto o dokonanie odpo­
wiednich zapasów wody.
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